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Nasi żołnierze 
na Bliskim Wschodzie

Rozpoczął się trzynasty mie 
thje służby żołnierzy polskich 
w Doraźnych Siłach Zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie,

Trzecia zmiana - czołgiści 
* 10 Dywizji Pancernej Im. 
Bohaterów Armii Radzieckiej, 
przbjęlł jut wszystkie obowiqz 
ki wynikające z ustaleń do­
wództwa Doraźnych Sił Po­
kojowych.

Żołnierze z emblematem 
białego orla na czerwonym 
polu wykonują w Egipcie i w 
Syrii trzy podstawowe rodza­
je „usług” na rzecz pozosta­
łych dwunastu kontyngentów 
narodowych ONZ: transport, 
realizację wszystkich przed­
sięwzięć inżynieryjno - saper­
skich oraz pełne zabezpieczę 
nie potrzeb medycznych żoł­
nierzy UNEF,

Polska wojskowa jednostko 
specjalna podzielona jest na 
kompanie: transportową, in­
żynieryjną, remontową, dowo­
dzenia I obsługi. Aktualnie 
nasi żołnierze stacjonują w 
Egipcie w obozowisku El Al 
Gahla, w Ismailii i w Suezie, 
a od czerwca br. - również 
w Syrii w rejonie Wzgórz Go­
lan.

W dniach zbliżającego się 
świątecznego wypoczynku dla 
tych, którzy wolni będą od 
służbowych obowiązków, prze 
widuje się zorganizowanie 
wielu atrakcyjnych imprez i 
wycieczek krajoznawczych m. 
in. w okolice egipskich pira­
mid. Będzie nawet tradycyjna 
choinka - która poleci do 
Kairu samolotem, wraz z co­
dzienną porcją prasy i kores 
pondencją. (PAP)

Depesza
gratulacyjna

Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoń 
sk! wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Grecji 
Michaela Stasinopulosa 
w związku * wyborem 
go na to stanowisko.

(PAP)

E. Gierek 
złoży wizytę 

na Kubie
I sekretarz Komitetu 

Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Edward Gie 
rek złoży, na zaproszę 
nie I sekretarza Komi­
tetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Kuby 
Fidela Castro, oficjalna 
przyjacielską wizytę na 
Kubie. Wizyta odbędzie 
się w styczniu 1975 ro­
ku. (PAP)

Z prac Rady Ministrów

Ocena przygotowania gospodarki
do realizacji zadań w 1975 r.

Współpraca Oran-Gdańsk
W drugim co do wielkości 

mieście Algierii - Oranie od­
byta się w ub. czwartek uro­
czystość zorganizowana przez 
Ambasadę PRL w Algierii w 
związku z obchodami 30-le- 
cia Polski Ludowej. Otwarto 
wystawę fonogramów pt. „Poi 
see", odbyt się pokaz filmu 
„iluminacja" Zanussiego oraz 
spotkanie, na które przybyli 
przedstawiciele władz i spole 
ezeństwa oraz liczni specja­
liści polscy pracujący w Ora­
nie.

Przedświąteczny akcent poi 
ski w tym portowym mieście 
daje okazję do sporządzenia 
bilansu istniejącej niema! od 
roku umowy o współpracy 
między Oranem a Gdańskiem 
zawartej przez I se­
kretarza KW PZPR Tadeusza 
Bejma i prezydenta miasta 
Gdańska Andrzeja Karnow­
skiego w czasie ich pierw­
szej wizyty u gospodarzy Ora­
nu. Już dziś można powie­
dzieć, że władze wojewódz­
twa i miasta Gdańska dały 
doskonały przykład konkret­
nego potraktowania wspótpra 
cy obu ośrodków portowych, 
Umowa między miastami sta­
je się tym samym, nie jak to 
się czasem dzieje, protoko­
larne * formalnym elemen­
tem, lecz trwałą podstawą 
dfa konstruktywnej działalno­

ści, List Tadeusza Bejma 
skierowany zarówno do władz 
Oranu jak i do Ambasady 
PRL w Algierze wskazuje na 
takie właśnie podejście do 
rzeczy.

Już w czasie pierwszych roz 
mów w Oranie jak również 
podczas rewizyty przewodni­
czącego Ludowego Zgroma­
dzenia Oranu pana Seghiero 
Ben Ali wyłoniła się kwestia 
rekonstrukcji starej hiszpań­
skiej dzielnicy Sidi eł Huari. 
Zadanie to jest o tyie pilne, 
że ta właśnie część miasta 
uległa awałtownej dekapita­
lizacji. Na rekonesans wysła­
no więc najpierw dwóch ar­
chitektów, po czym w pra­
cowniach miejskich Gdańska 
powołano do życia specjalny 
zespół, który opracowuje peł­
ny projekt przebudowy Sidi el 
Huari. Władze Oranu prosiły 
też o skierowanie na stały 
kontrakt inżyniera, który za­
jąć ma stanowisko naczelne­
go architekta miasta Oranu 
ze wszystkimi prerogatywami 
przysługującymi tej funkcji, ł 
temu postulatowi uczyniono 
zadość.

Kolejnym zagadnieniem sta 
ła się współpraca między u- 
czelniami - Uniwersytetem, 
Politechniką i Akademią Me­
dyczną - Gdańska z uczelnia­
mi Oranu. Gdańsk ze swej stro
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Z. Marchwicki zakończy! 
składanie wyjaśnień

» bm,, na toczącej sic w 
Katowicach rozprawie sądo- 
w-ej ' przeciwko Zdzisławowi 
Marchwickiemu, oskarżonemu
0 wielokrotne zabójstwa ko­
biet, zakończono C2ytanie pro 
tokołów- sporządzonych w 
czasie przesłuchań oskarżone­
go oraz. wyjaśnień złożonych 
przez niego w śledztwie, jak 
również z konfrontacji ze 
świadkami.

Okazuje się, że Zdzisław 
G., rozpoznał Zdzisława Mar­
chwickiego jako człowieka, 
który w dniu 3 października 
1967 r. przebywał w sklepie 
cukierniczym w Wojkowicach, 
pow. Będzin. Kitka godzfn 
później w tej właśnie miej­
scowości zamordowana zosta­
ła żona Zdzisława G.

Krystyna M. rozpoznała r 
kolei w Zdzisławie Marchwic­
kim osobnika, który w paź­
dzierniku 1965 r zaszedł jej 
drogę w parku w Będzinie, w 
przeddzień zabójstwa Teresy 
T. dokonanego w tym samym 
parku.

Na sali sądowej, zgodnie r 
przyjętą przez siebie linią o- 
brony, Zdzisław Marchwicki 
zaprzeczył jakoby był w tych 
miejscach, dodając, iż w nie­
których osiedlach, gdzie zgi­
nęły kobiety w ogóle nigdy 
nie przebywał.

— To skąd wobec tego o- 
skarżony znał miejsca popeł­
nionych zbrodni? — zapytał 
przewodniczący zespołu sę­
dziowskiego.

—* Dlaczego miałbym ich nie 
znać, przecież urodziłem się
1 mieszkałem w tym regio­
nie — oświadczył Zdzisław 
Marchwicki.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziły dwie opinie biegłych. 
Grupa wybitnych krymino­
logów stwierdziła, że wiele 
cech osobowydt, tryb życia i 
sposób działania Zdzisława 
Marchwickiego wskazują, iż 
jest on zabójcą kobiet, spe­
cjaliści z państwowego Szpi­
tala d}a Nerwowo Chorych w 
Lublińcu orzekli natomiast, 
że oskarżony wykazuje po­
ziom inteligencji w granicach 
normy, osobowość o cechach 
psychopatycznych ze znacz­
nym obniżeniem uczuciowości 
wyższej Postawę zmierzającą 
do kontrolowania swojego za­
chowania w sensie nieudzie­
lania obciążających siebie wy 
powiedz!

O tym. że Zdzisław March­
wicki zastanawiał się nad kon 
trolowaniem swoich wypowie 
dal świadczy jego wyjaśnie­
nie zapisane w protokole: —■ 
nie potrafię zrozumieć, co się 
ze r.ińą stało, że po półrocz­
nym pobycie w areszcie przy

znałem się do winy Sądziłem, 
że okres milczenia potrwa o- 
koło dwóch lat.

Wbrew wcześniejszym oś­
wiadczeniom oskarżonego, w 
piątek wyszło również na 
jaw, że do dokonania za­
bójstw przyznał się on szereg 
razy, a ostateczne przedstawię 
nie mu ^zarzutów przez proku 
ratora w maju br. skwitował 
słowami: zrozumiałem zarzu­
ty. podtrzymuję ix>, co powie­
działem w śledztwie, niczego 
nie zmieniam. nie uzupeł­
nia/m, nie przyznaję się tylko 
do znęcania nad rodziną.

Kończąc składanie wyjaś­
nień na sali sądowej, powie­
dział — Nie zamordowałem 
żadnej kobiety, kategorycznie 
zaprzeczam dokonaniu za­
bójstw, jakie mi się zarzuca.

W rozprawie sadowe) zarzą­
dzono przerwę do 8 stycznia 
1975 r. (PAP)

ny przygotował więc zespół 
lekarzy gotowy w każdej chwi 
Ii objąć jeden z oddziałów o- 
rańskiej kliniki uniwersytec­
kiej. Ponadto oferuje dwa sty 
pendio dła Algierczyków prag 
nących studiować zagadnie­
nia planowania przestrzenne­
go. Są to w zasadzie główne 
linie współpracy, ale poza 
tym jeszcze odbywa się wy­
miana zespołów sportowych, 
a nawet szkoła tańca dostar­
cza nauczycieli dla młodzieży 
Oranu. Słowem uczyniono 
wiele, aby słowo umowy sta­
wało się ciałem.

Potrzebna tu jest jednak, 
jak się zdaje, pewna dodat­
kowa uwaga. Gdańsk, który 
z taką gotowością dotrzymuje 
słowa nie może sam ustana­
wiać ani warunków finanso­
wych, ani też podejmować za­
biegów związanych z technicz 
no-formalna stroną realizacji 
tych zamierzeń. Reszta pozo­
staje w gestii „Polservice" i 
można mieć nadzieję, że cen 
trala ta ze swojej strony uczy 
ni wszystko co potrzebne dla 
ostatecznego spełnienia myśli 
przyświecającej tak władzom 
naszego gdańskiego Wybrze­
ża, jak i przyjaciołom na 
śródziemnomorskim brzegu Al­
gierii,

Umowa o współpracy obu 
miast ma poza tym dodatko­
wy walor, że właśnie w Ora­
nie wchodzi w stadium reali­
zacji budowa stoczni wielko- 
morskiej zaprojektowanej cał­
kowicie przez polski przemysł 
stoczniowy, a miasto i okoli* 
ce stały sie tym samym jed­
ną z ważnych płaszczyzn 
wsoólpracy algiersko - pol­
skiej.

TADEUSZ JACKOWSKI

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 20 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Minis­
trów, w którym uczestniczyli 
wojewodowie i prezydenci 
miast. Rząd dokonał oceny 
przygotowania gospodarki do 
podjęcia realizacji zadań na­
rodowego planu społeczno- 
gospodarczego na 1975 r., 
uchwalonego przed kilku 
dniami przez Sejm. Kierując 
się ustaleniami Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przyjęto w 
tej mierze odpowiednie de­
cyzje, których celem jest stwo 
rżenie warunków do jak naj­
lepszego startu w nowym ro­
ku.

Wieloletnie doświadczenia 
wskazują, ii nadanie gospo­
darce wysokiego rytmu rozwo­
jowego już od pierwszych dni 
roku, osiąganie wysokiego 
poziomu produkcji w I kwar­
tale, odpowiednio wczesne i 
intensywne przygotowanie sie 
do^ realizacji zadań przypa­
dających na miesiące wiosen 
ne i letnie, ma podstawowe 
znaczenie dla pomyślnego wv 
konania całorocznych żarnie 
rżeń.

Rada Ministrów podkreśliło, 
że istnieje szereg pomyślnych 
przesłanek, które w istotny i

korzystny sposób będą wpły­
wały na kształtowanie się sy­
tuacji gospodarczej w 1975 
roku. Pierwszą z nich jest po­
zytywny bilans całego 1974 r. 
charakteryzujący się osiągnie 
ciem wielu ponadplanowych 
rezultatów w działalności 
społeczno - gospodarczej, o 
w szczególności uzyskaniem 
wysokich wskaźników wzrostu, 
zwłaszcza w ostatnim miesią­
cu br. Kolejną przesłanką 
sprzyjającą dobremu starto­
wi jóst aktualna sytuacja w 
produkcji i zaopatrzeniu gos­
podarki w paliwa, surowce i 
materiały. Umożliwia ona za­
pewnienie od początku roku 
rytmicznego przebiegu proce­
sów gospodarczych i utrzy­
manie wysokiej dynamiki roz­
woju. Trzecia przesłanka, a 
zarazem zespołem problemów 
o wielkiej doniosłości, jest u- 
zyskiwany duży przyrost zdol­
ności wytwórczych, który w 
wyniku przysoieszonei reoliza 
cji programu inwestycyjnego 
powinien wynieść w przwsi&m 
roku w samym tylko przemyś-

ok. 153 młd zł.
Resorty, ziednoezenia i za­

kłady produkcyjne, a takie 
cała administracja terenowa 
muszą podjąć skuteczne kro­

ki i przedsięwzięcia dla peł­
nego spożytkowania tych 
wszystkich pozytywnych czyn­
ników w praktyce gospodar­
czej I kwartału 1975 r. Spra­
wą najważniejszą jest utrzy­
manie od pierwszych dni no­
wego roku wysokiej dynami­
ki produkcji.

Rada Ministrów podkreśla 
wagę wszelkiego rodzaju 
przedsięwzięć usprawniają­
cych qospodarke materiało­
wą. Kierownictwa resortów 
gospodarczych, wojewodowie 
i prezydenci miast zostali zo­
bowiązani do pełnego zagos-
$ Dokończenie na str. 2

Dźwig pływający Polskiego Ratownictwa Okrętowego „Rak” dobrze się 
spisa! w ostatniej akcji ściągania * mielizny liberyjskiego 55-tysięcznika 
„Pearl-Sea”. Fot. W. Nieżywińskl

Wystąpienie Edwarda Babiucha

otkanie w Budapeszcie
20 bm. w drugim dniu 

obrad w Budapeszcie konty 
nuowane były prace spotka 
nia przygotowawczego do 
europejskiej konferencji 
partii komunistycznych i 
robotniczych.

Pierwszym mówcą w 
tym dniu był przewodniczą 
cv delegacji polskiej, czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR, Edward 
Babiuch. Przedstawił on 
stanowisko naszej partii 
wobec węzłowych proble­
mów, które omawiać ma

Podpisanie polsko-radzieckiego 
protokołu handlowego
W Moskwie podpisany zo 

stał protokół handlowy o 
wymianie towarowej i pła­
tnościach na 1975 rok mię­
dzy Polską i Związkiem 
Radzieckim. Zgodnie z usta 
leniami tego dokumentu 
wzajemne obroty handlowe 
obydwu krajów osiągną w 
przyszłym roku poziom ok. 
20 mld złotych dewizowych.

co oznacza poważny wzrost 
w stosunku do roku bieżą­
cego oraz założeń dla roku 
1975, przyjętych w wielolet 
niej umowie handlowej na 
lata 1971—1975. Protokół 
podpisali ministrowie: han­
dlu zagranicznego PRL. Je 
rzy Olszewski i ZSRR, Ni­
kołaj Patoliezew.

(PAP)

Kompleksowy program 
rozwoju gospodarki

Wczoraj odbyło sie os tat 
nie w obecnej kadencja, ple­
narne posiedzenie Komisji 
Morskiej i Komunikacji 
KW PZPR. W czasie obrad, 
które prowadził wiceprze­
wodniczący tej komisji, dy 
rektor Morskiej Agencji 
Mirosław Ziemba, omówio­
no perspektywy rozwojowe

Spotkanie wicepremiera J. Tejchmy 
z działaczami „Caritas“

dla tej działalności, oraz 
przedstawili zadania organiza­
cji w nadchodzących latach.

ZK „Caritas”, które w ro­
ku 1975 wieńczy 25 lat swego 
istnienia m. in, zorganizowało 
rozbudowaną sieć wyspecjali­
zowanych domów opieki i za­
kładów pomocy społecznej. An­
gażuje w tej pracy ponad 5 
tysięcy osób wysoko kwalifiko­
wanego personelu pedagogicz­
nego, lekarskiego i pomocnicze 
go w tym przeszło 2500 braci 
i sióstr zakonnych z 17 róż­
nych zgromadzeń.

Wicepremier Józef Tejcbma 
wyraził uznanie dla wysiłków 
duchownych katolickich oraz 
świeckich działaczy zrzeszo­
nych w „Caritas”, w niesieniu 
szerokiej pomocy ludziom jej 
potrzebującym, w kształtowa­
niu postaw obywatelskich oraz 
w zespalaniu całego społeczeń­
stwa wokół programu Frontu 
Jedności Narodu.

(PAP)

Wicepremier Józef Tejchma 
przyjął 20 bm. w obecności kie 
równika Urzędu do Spraw 
Wyznań ministra Kazimierza 
Kąkola, członków Prezydium 
Zrzeszenia Katolików „Cari­
tas”, z prezesem ks. Stanisła­
wem Owczarkiem.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej atmosfe­
rze, duchowni poinformowali 
wicepremiera o działalności 
charytatywnej I społeezno-o- 
bywatełskiej 7K „Caritas”, 
przekazali podziękowanie dla 
władz państwowych za okazy­
wane zrozumienie i życzliwość

17 i 18 grudnia w Świerku pod Warszawą zapocząt­
kowany został fizyczny rozru ch reaktora „Maria”.

Na zdjęciu: technik Zbigniew Chudzik kontroluje 
prawidłowość działania napędów regulujących reakcję ją­
drową w reaktorze. CAP — Rozmysłowicz

gospodarki morskiej do ro­
ku 1930 i kierunkowych za 
mierzeń do 1990 roku.

Szczegółowe zamierzenia, 
przede wszystkim inwestycyj­
ne poszczególnych branż: że­
glugi liniowej, portów mor­
skich, przemysłu remontu stat 
ków, rybołówstwa uspołeczni© 
nego i spółdzielczego przedsta­
wili kierownicy zainteresowa­
nych przedsiębiorstw i zjedno­
czeń.

Dyskusja wykazała, że 
zamierzenia w rozwoju 
tych branż winny być jesz­
cze lepiej ze sobą skorelo­
wane. by uzyskać lepsze 
efekty ekonomiczne, a za­
razem pełniej zaspokoić po 
trzeby gospodarki narodo­
wej.

Obecny na posiedzeniu 
kierownik Wydziału Gospo 
darki Morskiej i Komuni­
kacji KW PZPR Mieczy­
sław Wilczewski podzięko­
wał członkom komisii za 
ich owocną pracę. E. M.

Makarios 
spotkał się 

z ministrami
Prezydent Makarios od- 

oył pierwsze od czasu 
swego powrotu n,a wyspę 
spotkanie z członkami ga­
binetu. Gabinet ten sfor­
mowany w sierpniu br. po 
dał sie do dymisji w mo­
mencie powrotu na Cypr 
prezydenta Makariosa. Ar­
cybiskup Makarios zaproDo 
panował ministrom by 
pełnili dałej swoje obo­
wiązki do czasu utworze­
nia nowego rządu. (PAP)

Jak nas poinformował dy­
żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
duże, okresami opady deszczu. 
Temperatura od 4 do 6—8 stop­
ni. Wiatry dość silne, połud­
niowo-zachodnie.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
uchwaliła plan i budżet na 1975 r.

Rada Najwyższa ZSRJR 
uchwaliła w piątek plan 
gospodarczy i budżet pań­
stwa na rok 1975. W koń­
cowym posiedzeniu sesji 
rad zi eek iego parłam ervtu 
na Kremlu wzięli udział: 
Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin, Nikołaj Podgór­
ny i inni kierownicy KPZR 
i rządu radzieckiego. Wi­
cepremier Nikołaj Bajba- 
kow wygłosił przemówie­
nie końcowe.

Wykonanie planu gospo 
darczego będzie nowym

wielkim krokiem na dro­
dze rozwoju gospodarki 
kraju i podniesienia na 
wyższy poziom stopy ży­
ciowej narodu —■ oświad­
czył Nikołaj Bajbakow.

Deputowani zatwierdzili 
dekrety Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. wyda­
ne w okresie między sesja 
mi.

Na tym sesja zakończy­
ła swoje prace.

Stu nowych kandydatów do partii

Posiedzenie Egzekutywy KP PZPR 
w Pruszczu Gdańskim

Wczoraj odbyło się w 
Pruszczu Gd. uroczyste po­
siedzenie Egzekutywy Ko­
mitetu Powiatowego Pols­
kiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. W posiedzeniu, 
któremu przewodniczył I 
sekretarz KP PZPR Janusz 
Krzyczyński, uczestniczył 
II sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Fiszbach oraz ak­
tyw społeczno-gospodarczy 
powiatu.

Referat zawierający ana­
lizę pracy powiatowej in­
stancji partyjnej oraz kie­
runki działania dla poszczę 
gólnych podstawowych i za 
kładowych organizacji par­
tyjnych, wygłosił II sekre­
tarz KP PŻPR Marian Ra- 
chwal. Powiat Pruszcz Gd. 
— powiedział m. in. — cha 
rakteryzuje sie bardzo wy­
soka dynamika produkcji 
rolnej. Powiat ten przoduje 
również w działalności spo­
łecznej. Tu m. in. uzyska­
no najlepsze wyniki w 
zbiórce na NFOZ. Rezulta­
tem tego było zbudowanie 
dwóch wiejskich ośrodków 
zdrowia i rozpoczęcie budo 
wy następnego.

W czasie posiedzenia wie 
lu zasłużonych obywateli 
powiatu udekorowano od­
znaczeniami państwowymi. 
Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mał Jan Górskf — kierow­
nik Wydziału Rolnictwa U- 
rzędu Powiatowego, 30 o-

sób udekorowano Medala­
mi 30-lecia PRL, a trzy 
odznaką honorową „Zasłu­
żonym Ziemi Gdańskiej”.

W końcowej części posie 
dzenia nastąpiło wręczenie 
legitymacji ponad stu kan­
dydatom PZPR. (now)

europejska konferencja par 
tii komunistycznych i robot 
niczych oraz wobec dal­
szych prac przygotowaw­
czych do tej konferencji.

W toku obrad kontynuo­
wana była dyskusja nać 
tymi dwoma zespołami pro 
bierno w. Prowadzi także 
swe prace komisja redak­
cyjna, w której uczestniczą 
przedstawiciele wszystkich 
partii biorących udział w 
budapeszteńskim spotkaniu.

Według oceny naszej de­
legacji, spotkanie przygoto­
wawcze w Budapeszcie 
przebiega w bardzo kon­
struktywnej atmosferze. O- 
mawiane są na nim zagad 
nienia pokoju i bezpieczeń 
stwa oraz współpracy i po 
stepu ^społecznego w Euro­
pie. Poszczególne partie

przedstawiają swe stan o wis 
ka wobec tych problemów 
w kontekście przygotowań 
do konferencji europejskiej. 
We wszystkich podstawo­
wych sprawach istnieje 
przy tym zgodność lub 
zbieżność poglądów. Doty­
czy to zwłaszcza wielkiego 
znaczenia procesu odpręża 
nia, konieczności jego dal­
szego rozwijania i uczynią 
nia go nieodwracalnym.

Jak wynika z opubliko­
wanych już tekstów prze­
mówień, partie uczestniczą 
ce w spotkaniu budape­
szteńskim dają bardzo wy­
soką ocenę przebiegu i re­
zultatów warszawskiego 
spotkania konsultatywne­
go, które zapoczątkowało 
przygotowania do europej­
skiej konferencji. CPAP)

Dramatyczna 
walka z żywiołem

Jak już informowaliśmy, 
na skutek sztormu jaki sza 
lał na Morzu Północnym, 
statek PLO m/s „Kudowa 
Zdrój” znalazł sie w niebez 
pieczeństwie. Nastąpiło 
przesuniecie ładunku — 
łańcuchów okrętowych i 
klttz kotwicznych — wie­
zionych do angielskiego 
portu Hull.

Dowódca m/s „Kudowa 
Zdrój” kpt. Zbigniew Krzy­
mowski powiadomił o tym 
armatora, informując, że 
statek ma stały przechył 
ponad 25 stopni, który o- 
kresami sięgał nawet do 40 
stopni, co groziło w każdej 
chwili katastrofą. W związ 
ku z wysoką falą i silnym 
wiatrem nie było żadnej 
możliwości podania liny 
sztormowej, toteż dowódca 
zrezygnował z oferowanej 
pomocy holowników holen­
derskich. prosząc o osłonę

m

*
% «t* ..

Ul I ^lr

* *
4P

ą

Inwazja gawronów na Wybrzeże.
Fot. W. Nieżywiński

statku przed uderzeniem 
fali.

Główny nawigator PLO 
kpt. Ryszard Borowski wy­
słał depesze do znajdują­
cych się w pobliżu statków 
PLO „Wolina”, „Modlina”, 
„Kuźnicy”, „Zambrowa” i 
„Bronisława Lachowicza”, 
by pośpieszyły z pomocą. 
Statki te same szukały 
schronienia przed sztor­
mem na Wezerze i Skal­
dzie.

18 bm. o godz. 23 przy­
był na miejsce płynący do 
Nowego Orleanu zbiomiko 
wiec „Kasprowy Wierch”. 
Osłaniał on „Kudowę 
Zdrój”, zanim nie przybył 
tam m/s „Bronisław La­
chowicz”. W jego asyście, 
osłaniany przed, fala i wia 
trem statek „Kudowa 
Zdrój”, po 18 godzinach, 
szczęśliwie dopłynął do an 
sielskiego portu Grimsby. 
Wszyscy marynarze sa cali 
i zdrowi.

Ta dramatyczna walka 
z żywiołem o życie załogi, 
zachowanie statku i ładun 
ku zakończyła się zwycię­
sko, dzięki solidarności za­
łóg naszej floty, ich do­
świadczeniu oraz męstwu 
marynarzy i oficerów.

E. M.

Socjalizm 
w Etiopii

Tymczasowa wojskowa 
rada administracyjna Etio­
pii ogłosiła w piątek, że w 
krajn zostanie wprowadzo­
ny ustrój socjalistyczny. W 
codziennym biuletynie rady 
administracyjnej stwierdza 
się. że zostanie utworzona 
ogólnonarodowa partia po­
lityczna, rolnictwo zostanie 
zorganizowane na zasadach 
spółdzielczych, a wszelka 
działalność ekonomiczna bę 
dzfe kontrolowana prawie 
całkowicie przez państwo.

(PAP)

Do zakładów znajdujących się w 
łozie dynamicznego rozwoju nale­
ży również Gdańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych. Roczne 
przyrosty produkcji w tym przedsię­
biorstwie sięgają 25 proc. Nie jest 
to dziwne, jeśli się zważy, ii GPRD 
buduje drogi i wykonuje podobne 
roboty w całej północnej Polsce. Mi 
mo stałego wzrostu zadań produk­
cyjnych, proporcje między przyro­
stem zatrudnienia i wydajności pra­
cy kształtują się w tym przedsię­
biorstwie korzystnie. Przed 15 Jaty, 
kiedy produkcja GPRD nie przekra­
czała 150 min zł, zatrudnienie wy­
nosiło 2,5 tys. pracowników. Dziś, 
gdy roczny przerób sięga 880 min 
zł zatrudnienie ogółem spadło do 
1886 pracowników.

Mimo tych dobrych wskaźników, 
kierownictwo przedsiębiorstwa po­
dejmuje działania na rzecz dalszej 
racjonalizacji zatrudnienia. W trak 
cie obecnego, powszechnego prze­
glądu zatrudnienia powołano tam 
7 zespołów roboczych, które doko­
nały wnikliwej analizy sytuacji w 
tej - dziedzinie. Analizą tą objęto 
m. in. grupę pracowników umysło­
wych, transportu i usług, nieproduk

cyjnq I pracowników budowlano- 
montażowych.

Być może osiągnięte efekty - w 
stosunku do liczby zatrudnionych 
w GPRD pracowników - nie wyda­
dzą się najwyższe, ale pamiętać 
trzeba, iż z każdym rokiem zadania 
produkcyjne przedsiębiorstwa wy-

stycje priorytetowe i borykających 
się ze stałym niedoborem rąk do 
pracy, również w GPRD godziny 
nadliczbowe stanowią przedmiot 
wnikliwych analiz. W tym roku pra 
cownicy przedsiębiorstwa przepra­
cują dodatkowo 445 tys. godzin, co 
oznacza, iż każdy pracownik

Większa
- mniejsze zatrudnienie

soko wzrastają. Już w przyszłym 
roku ma ono osiągnąć przerób ok. 
1 mid. zł. Mimo to zdołano tam 
wygospodarować 38 etatów: w
grupie robotników produkcji pod­
stawowej 28, w grupie pracowni­
ków umysłowych 8 i w grupie u- 
sługowej 2 etaty.

Podobnie jak w Innych przed­
siębiorstwach wykonujących inwe-

GPRD przepracuje średnio - poza 
normatywnym czasem pracy - 236 
godzin. W przyszłym roku liczba 
tych dodatkowych godzin pracy 
zmniejszy się o 20 proc. W jaki spo 
sób zakład zamierza to osiągnąć?

Kierownictwo GPRD wychodzi z 
założenia, iż znacznej poprawie ule 
gnie organizacja pracy na wykony­
wanych przez nie obiektach, prze­

de wszystkim zaś na inwestycjach 
priorytetowych, na które przypada 
największa ilość godzin nadliczbo­
wych, Ponadto liczy ono na korzy­
ści z wprowadzenia do produkcji 
nowych wysoko wydajnych maszyn 
i urządzeń, z koncentracji robót i 
wyższych kwalifikacji pracowni­
ków. Tak np. stosowane dotych­
czas maszyny do wytwarzania ma­
sy bitumicznej o wydajności ok. 25 
ton na godzinę, będą sukcesywnie 
zastępowane nowoczesnymi agre­
gatami o wydajności 150 ton na go 
dzinę.

GPRD uczestniczy aktualnie w re­
alizacji wielu podstawowych inwe­
stycji w całej Polsce północnej, m. 

/in. w budowie Portu Północnego I 
i Rafinerii „Gdańsk”, Węzła Lenin- 
gradzkiego i przy ul. Klinicznej w 
Gdańsku, wielu osiedli mieszkanio­
wych, obwodnicy Gdańsk-Gdynio, 
modernizacji dróg w naszym i są­
siednich województwach. Aby wy­
konać te wszystkie odpowiedzialne 
zadania GPRD będzie musiało nie 
tylko zastosować nowocześniejszy 
sprzęt, ale również stale doskonalić 
swoją strukturę wewnętrzną i racjo­
nalizować zatrudnienie. (JAF)
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Zamach 
na prezydenta 

Argentyny
Policja argentyńska wy 

kryła bombę w odległości 
ok. 100 m od katedry w 
Buenos Aires, gdzie miała 
się odbyć msza żałobna za 
byłą żonę Perona Evite 
udziałem prezydenta Ar­
gentyny Marii Esteli Peron 

(PAP)

Podziękowanie 
dla gdańskich 
milicjantów
I zastępca wojewody gdań' 

•kiego JAN MARIAŃSKI prze­
kazał podziękowania funkcjona 
riuszom Komendy Woj. Milicji 
Obywatelskiej w Gdańsku za 
przekazanie gminnym szkołom 
zbiorczym trzech samochodów 
marki „Nysa”. Po remoncie 
wykonanym w czynie społecz­
nym samochody te kolejno 
przekazano szkole im. Bohate­
rów Ziemi Gdańskiej w Pszczół 
kach, szkole im. Bojowników 
o Polskę Ludową w Starej 
Kiszewie i szkole im. F, Jujki 
w Starym Targu.

Pracownicy MO I SB zobo­
wiązali się do dalszej pomocy 
na rzecz szkół gminnych w na 
tzym województwie. W przy­
szłym roku przekażą oni szkol 
nictwu wiejskiemu dalsze trzy 
mikrobusy.

(zh)

OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Che­
mii Uniwersytetu Gdańs­
kiego zawiadamiają, 
że dnia 7 stycznia 1975 r. 
(wtorek) o godz. 13.00 w sa­
li 33 Instytutu Chemii UG 
(Gdańsk-Wrzeszcz, ul. So­
bieskiego 18) odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY 

DOKTORSKIEJ 
mgr Heleny Urbańskiej.

Tytuł rozprawy: 
„Równowaga tautomerycz- 
na 4-aryIoazo-l-naftoŁi w 

roztworze”.
PROMOTOR:

doc, dr hab, Ryszard 
Korewa 

RECENZENCI:
doc. dr hab. inż, An­
drzej Ledóchowski z 
Politechniki Gdańskiej; 
doc. dr hab. inż. Lech 
Skulski z Akademii Me 
dyeznej w Warszawie; 
prof, dr hab. inż. Jerzy 
Szychliński z Uniwersy­
tetu Gdańskiego.

Z pracą doktorską i opinia 
mi recenzentów można za­
poznać się w czytelni bi­
blioteki Uniwersytetu Gdań 
steiego w Gdańsku przy ul. 
Sobieskiego 18.

K-11037

Uroczystość w Ratuszu Staromiejskim

Nadaje ci imię Filip. • •

Kpt. Leokadia Reyman i mjr Andrzej Siwek podczas 
ceremonii nadania imienia Filipowi Gołębiowskiemu.

Fot. W. Nieżywi A »ki

Wczoraj w Ratuszu Sta­
romiejskim w Gdańsku od­
była się uroczystość nada­
nia imienia synowi Elżbie­
ty i Ludwika Gołębiow­
skiego, ppor. z Wydziału 
Ruchu Drogowego KW MO 
w Gdańsku. Ceremonia 
miała bogata oprawę, a u- 
czestniczyło w niej wielu 
funkcjonariuszy, najbliż­
szych współpracowników 
ppor. Gołębiowskiego, któ­
remu syn urodził się 7 paź­
dziernika br,, a więc w 30

Dyrektor 1 Rada Naukowa 
Instytutu Okrętowego 
Politechniki Gdańskiej

zapraszają na 
PUBLICZNĄ OBRONĘ 
PRACY DOKTORSKIEJ 

mgr. inż.
Nguyen Canh Th ann’a 

pt.:
„Zmiany krzywej ramion 
stateczności na nadążają­
cej fali nieregularnej i oce 
ny jej wpływu na bezpie­

czeństwo statku”.

Rozprawa odbędzie się w 
dniu 3 stycznia 1975 r. o 
godz. 12.00 w sali 211 A GG 
skrzydło B Politechniki 
Gdańskiej — Gd.-Wrzeszcz, 
ul, Majakowskiego 11/12.

PROMOTOR: prof, dr hab. 
Inż. Lech Kobyliński

RECENZENCI: prof, dr inż. 
Miłosz Frąckowiak 
doc. dr inż. Mikołaj 
Thierry

K-11085

rocznicę powołania do ży­
cia organów MO i SB.

Rodziców, a także zebra­
nych w ratuszu gości w i- 
mieniu prezydenta miasta 
oraz własnym powitał kie­
rownik Urzędu Stanu Cy­
wilnego Mieczysław Mano- 
wiecki, który w obecności 
„chrzestnych” — opieku­
nów nadał dziecku imię -~ 
Filiip. Dodajmy, że „chrzest 
nym” był komendant woje 
wódzki MO płk Roman 
Kolczyński — w imieniu 
którego dziecko trzymał 
naczelnik Wydziału Pre­
wencji i Ruchu Drogowego 
KW MO mjr Andrzej Si­
wek — oraz kpt. Leokadia 
Keyman. Po złożeniu przy­
rzeczenia i podpisów na do­
kumencie przez opiekunów, 
kpt. Wiesław Gumowski 
odczytał w staropolskim ję 
zyku akt nadania imienia,, 
a płk Stanisław Kulesza, 
naczelnik Wydziału Kadr 
KW MO. wręczył w imie­
niu komendanta wojewódz­
kiego płk. R. Kolczyńskie­
go książeczkę mieszkanio­
wą dla małego Filipa. Na­
stępnie rodzice dziecka o- 
trzymali książeczkę z wfcła 
dem 5 tys. zł, ufundowaną 
przez Koło Rodziny Mili­
cyjnej. Serdeczne życzenia 
od zebranych, liczne wiązań 
ki kwiatów oraz tradycyj­
na lampka szampana za­
kończyły tę miłą, nieco­
dzienną uroczystość.

Ot.

Z prac Rady Ministrów
• Dokończenie ze »tr. 1

podarowania materiałów, su­
rowców, półfabrykatów i wy­
robów gotowych ujawnionych 
w toku przeprowadzonego 
niedawno przeglądu zapasów.

W inwestycjach sprawę naj 
ważniejszą, obok dalszego 
wzmacniania dyscypliny rea­
lizacyjnej, jest szybkie i op­
tymalne wykorzystanie nowo 
tworzonych zdolności wytwór­
czych.

Rada Ministrów poświęciła 
wiele uwagi rolnictwu. Pier­
wsze miesiqce roku należy wy 
korzystać dla właściwego przy 
gotowania się do prac wio­
sennych poprzez zgromadze­
nie odpowiedniej ilości ziarna 
i nawozów, sprawne i termino 
we przeprowadzenie remon­
tów maszyn i sprzętu rolni­

czego, a także akcji szkole­
niowo - instruktażowej wśród 
rolników. Wszystkie te czyn­
ności należy tak rozłożyć w 
czasie, aby prace przygoto­
wawcze zwiqzane z kampaniq 
wiosennq w rolnictwie zakoń­
czyć w I kwartale.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
kilkanaście aktów prawnych 
zwiqzanych z Kodeksem Pra­
cy, który wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1975 r. 
Część z nich stanowię projek­
ty aktów ustawodawczych 
przewidujące zmiany w nie­
których ustawach. Kilka in­
nych — to dokumenty o cha­
rakterze wykonawczym do Ko­
deksu Pracy, a mianowicie 
rozporządzenia Rady Mini­
strów dotyczące m. in, nastę­
pujących spraw;

$ Organizacji I zakresu

Odznaczenia duchownych
Wczoraj pierwszy zastępca 

wojewody gdańskiego Jan 
Mariański, «potkał się z oso­
bami duchownymi reprezentu 
jącymj 15 kościołów i związ­
ków wyznaniowych działają­
cych na terenie woj. gdań­
skiego. W spotkaniu uczestni­
czył także dyr. Wydziału do 
Spraw Wyznań Urzędu Woje­
wódzkiego Jan Szewczyk.

Podczas spotkania Medalem 
30-lecia PRL został odżhaczo 
ny senior Kościoła ewangelic­
ko-augsburskiego ks. Edward 
Dietz, a odznaki „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej” otrzymali; 
— prezbiter Adam Piasecki z 
Polskiego Kościoła Chrześci­
jan Baptystów, przewodniczą­
cy zborów — badaczy pisma 
świętego Jan Sokołowski i 
Zjednoczonego Kościoła ewan­
gelickiego Śe,rgiusz Waszkie­
wicz.

Następnie Jan Mariański za­
poznał zebranych z niektóry­
mi osiągnięciami PRL w mi­
nionym 30-leciu ze szczegól­

nym uwzględnieniem dorobku 
województwa gdańskiego. O- 
becni na spotkaniu przedstawi 
ciele kościołów i związków wy 
znamiowych podkreślali chęć 
uczestniczenia w pracy dla 
dobra i rozwoju PRL. Po za­
kończeniu spotkania jego u- 
czestnicy udali się na zwie­
dzenie Portu Północnego.

działania rad nadzorczych Za 
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych oraz trybu postępowa­
nia przed radami nadzor­
czymi;
# Regulaminów pracy oraz 

zasad usprawiedliwiania nie­
obecności w pracy i udziela­
nia zwolnień od pracy;
# Praw i obowiązków pra­

cowników urzędów państwo­
wych.

• * •

Rada Ministrów uchwaliła 
również kilka rozporządzeń z 
dziedziny polityki finansowej. 
Jedno z nich dotyczy obowiąz 
kowych ubezpieczeń budyn­
ków oraz mienia w gospodar­
stwach rolnych. Pomieszczone 
w rozporządzeniu przepisy zo­
stały dostosowane do aktual­
nych potrzeb rolnictwa zwła­
szcza jeśli chodzi o ochronę 
ubezpieczeniową produkcji 
zwierzęcej.

Przyjęto rozporządzenie w 
sprawie sposobu ustalania ta­
ryf i poboru składek, w tym 
i za obowiązkowe ubezpie­
czenia komunikacyjne, m. in. 
auto-casco.

Przyjęto takie dwa dalsze 
rozporządzenia w sprawach 
podatków i opłat, ustalające 
m, fn. nowe opłaty skarbowe 
za książeczki walutowe.

(PAP)

Sensacyjna porażka Resovii

Spójnia „traci oddech"
„iorscsrze'1, gromią Śląsk

W warszawskim turnieju eks 
trafciasy koszykarzy, który 
rozpoczął się zwycięstwami fa 
worytów na finiszu nie b„rak 
sensacji, Wczoraj odniosła po­
rażkę o sta tn ia z nie pok orni -

Siatkarki 
Budowlanych Toruń 
przeciwniczkami Gedanii
Siatkarki GBDANU podej­

mują w sobotę i niedzielę w 
hali Startu przy ul. 3 Maja 
w Gdańsku, zespół BUDOW­
LANYCH TORUŃ. Rywalki 
gdańszcziamek zajmują aktuał 
nie 4 miejsce w tabeli, wy­
przedzając nasz zespół, To- 
runianki, posiadające w swoim 
składzie byłe reprezentantki 
kraju — Ruszkowską i Szczeb- 
lewską. będą trudnymi prze­
ciwniczkami.

Początek spotkania dzisiej­
szego o godz. 18, a rewanż w 
niedzielę o godz. 11.

(JET)

Wykonali roczne zadania
Gdańskie Okr. Zakłady Ga- niło zarazem, że zarówno 195 

zownictwa w połowie grudnia tys. odbiorców gazu piraewo- 
wykonały już swe roczne asa- dowego, jak i 30 tys, — bez- 
dania wartości 385 min zl. Do przewodowego, będzie rów- 
fcoóca roku ponad półtora- nież w szczytowym okresie 
tysięczna załoga osiągnie nad świątecznym dobrze ssaopa- 
wyżkę w wysokości ponad 15 trywanych w gaz.^
min zł. Załoga Przeds. Robót C*er-

Kierownictwo GOZG zapcw- palnych i Podwodnych, w
ślad za wykonaniem w Aniu

Laureaci konkursu 
na prace magisterskie

Rozstrzygnięty został kon skiej” i mgr inż. arch. Ewa 
kurs na społecznie użytecz Brach za pracę „Analiza 
ne prace magisterskie ab- ukształtowania przestrzen- 
solwentów architektury. nego starego miasta w

Gniewie wraz z jego oto­
czeniem”.

Wczoraj w Urzędzie Wo­
jewódzkim odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród. 
Gratulacje laureatom zło­
żył I zastępca wojewody 

Dwie równorzędne dru- gdańskiego Jan Mariari- 
otrzymały: ski.

W uroczystości wzięli

Pierwszą nagrodę zdobył 
mgr inż. arch. Lech Biał­
kowski za pracę „Grodzi­
sko jako zespół rekreacyj­
no - rozrywkowy śródmie­
ścia Gdańska”.

gie nagrody
mgr inż. arch. Ewa Filipiak 
za pracę „Zespół sał kon- również udział promotorzy 
certowych w sytuacji gdań nagrodzonych prac. (zh)

7 grudnia zadań planowych, 
wczoraj zameldowała o wy­
konaniu podjętych zobowią­
zań w zakresie produkcji do­
datkowej, których wartość 
wynosi 14 młn zł. Łączna wa* 
teść wykonanych w br. ro­
bót pogłębiarskich 1 refula- 
cyjnych osiągnęła już sumę 
342 min zl.

Szczególnie ofiarnie praco­
wały załogi pogłęblarek; „Mąt 
wa”, „Wenda”, „Rozgwiazda” 
i „Lucyfer”.

* * *
14 grudnia br. Woj. Przed*. 

Handlu Spożywczego wykona­
ło tegoroczne zadania plano­
we osiągając obroty na sumę
8 mld 41 min zl. Do końca 
roku przewiduje się uzyskanie 
dodatkowych obrotów w wy­
sokości 500 min zł.

* * #
Meblarska Spółdzielnia pra­

cy „MebioS” w Kwidzynie 17 
hm. wykonała zadania produk 
cyjne i usługi dla ludności na 
ogólną wartość 53 min zl, da­
jąc dodatkowo produkcję rym 
irową wartości i min zi.

# * *
Zarząd WZGS zawiadomił

nas, że globalny plan gospo­
darczy br. został zrealizowa­
ny 16 grudnia br., osiągają« 
łączną wartość sprzedaży 
16 657 min zl.

* * *
W dniu 19 grudnia br. za­

kończyło realizację zadań pla 
nowych Woj. Przeds, Robót 
Wodociągowych i Kanalizacyj 
nyeh wykonując produkcję 
podstawową wartości 205 min 
złotych. Realizacja zadań w 
tej wysokości pozwoliła osiąg 
nąć przyrost produkcji w po­
równaniu do roku 1973 o 20,4 
proc. bez wzrostu zatrudnie­
nia.

* * *
Roczne zadania w wysokości 

1164 min zł zrealizowały tak­
że załogj Woj. Przeds. prze­
mysłu Gastronomicznego,

* * *
Planowe zadania wykonało 

również Zjednoczenie Budow­
nictwa Wńdnego ł Melioracji 
wartości 965 min zł. Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Tolkmicka zamel 
dowały o zrealizowaniu rocz­
nego planu. ZPOW osiągną 6 
min zł, wartości dodatkowej 
produkcji.

Przeds. Dróg f Zieleni w El­
blągu oraz elbląska Spółdziel­
nia im. F. Dzierżyńskiego. Do 
końca grudnia spółdzielnia ta 
zrealizuje ponadplanowe zada 
nia o wartości 3 min zl.

(E. M., Zh, en.)

nyeh dotąd drużyn w turnie­
jach I-ligowych — Resovia. 
Do tej pory rzeszowianie zgro 
uradzili komplet punktów w 
turnieju rzeszowskim i war­
szawskim, ale wreszcie i oni 
znaleźli pogromcę. Autorem 
sensacyjnego zwycięstwa był 
zespół LUBLINIANKI. Koszy­
karze lubelscy wygrali 74:69 
(37:40).

Niestety, kolejnej porażki do 
znali koszykarze gdańskiej 
SPÓJNI, Przegrali oni z PO­
LONIĄ WARSZAWA 68.98 
(27:44). Gdańszczanie wykazali 
spoire braki kondycyjne. Poza 
STANISŁAWEM ZIENKIEWI­
CZEM pozostali zawodnicy 
sprawiali wrażenie, jak gdyby 
dosyć mieli koszykówki. Naj­
więcej punktów dla „Wikin­
gów” uzyskał Zienkiewicz — 
31.

Z meczu na mecz. „KORSA­
RZE” grają coraz lepiej. Wcao 
raj WYBRZFÄE bez wysiłku 
pokonało SLĄSK WROCŁAW 
101:74 (60:34). Najlepiej zapre­
zentowali się w zespole gdań­
skim niezawodny EDWARD 
JURKIEWICZ oraz HENRYK 
NOWAK. We wczorajszym 
spotkaniu Jurkiewicz uzyskał 
40 pkt., a Nowak — 30 pkt.

A oto pozostałe rozstrzyg­
nięcia, które padły we wczo­
rajszym dniu: Wisła Kraków 
— Start Lublin 120:03 (62:36),
Pogoń Szczecin — Legia War­
szawa 80:78 (48:36). Górnik
Wałbrzych — Lech Poznań 
74:66 (37:32) — niespodzianka!

Koszykarki Spójni 
grają z Lechem
Dzisiaj i jutro w hall prxy 

ul. słowackiego we Wrzeszczu 
odbędą się ostatnie spotkania 
I rundy rozgrywek ektraklaay 
koszykówki pań. Przeciwnicz­
kami zespołu gdańskiej SPÓJ 
NI będzie LECH POZNA!».

Koszykarki Lecha w ub. ga­
zonie przegrały dwukrotnie w 
Gdańsku 76:78 i 78:79. Czy trft 
dycji stanie się zadość? Trud 
no odpowiedzieć na to pyta­
nie. W drużynie Spójni wy­
stąpi po długiej przerwie HA­
LINA MALISZEWSKA. Wyda­
je się, że p. Halina wzmocni 
zespół, który wyraźnie odezu 
wa trudy i rundy.

Spójnia w tym sezonie prze 
żywa wyraźny regres. Nie re­
prezentuje tych walorów, któ­
rymi zadziwiała w ub. sezo­
nie. Warto już po zakończeniu 
I rundy zastanowić się nad 
przyczynami „obniżenia lo­
tów”. Chętnie wzięlibyśmy 
udział w spotkaniu, na któ­
rym oceniać się będzie wystą 
Py naszych pań.

Początek sobotniego spotka 
nia wyznaczono na godzinę 
18.30, natomiast niedzielny 
rewanż rozpocznie się o godz.
18.

OnETj

TABELA
1) WYBRZEŻE 40 1920—4564
2) Resovia 39 1863—1452
3) Wisła 39 1820—1586
4) Polonia 36 1806—1565
5) Śląsk 31 1636—1612
6) SPÓJNIA 31 1386—1532
7) Lech 30 1703—1696
8) Start 29 1465—1637
9) Liblinianka 28 1408—1535

10. Pogoń 27 1524—1798
11) Górnik Wałh. 25 1545—1789
12) Legia W-wa 23 1701—1951

(JET)

i
imprezy sportowe

KOSZYKÓWKA 
GDANSK, hala przy ul. Sło­

wackiego — sobota, godz. 1.8.39 
i niedziela, godz. 18 — Mi­
gowe spotkanie Spójni Gdańsk 
i Lecha Poznań.

SIATKÓWKA
GDANSK, hala przy ul. S 

Maja — sobota, godz. 1® i nie 
dizeła, godz. 11 — n-Iig«wy 
mecz Gedanii i Budowlanych 
Toruń.

PIŁKA RĘCZNA 
GDANSK, hala przy ul. Sło­

wackiego — niedziela, godz. 
16 — Migowe spotkanie Spój­
ni Gdańsk i GKS Wybrzeże.

Spójnia czy GKS Wybrzeie? 

Lokalne derby 
w lidze „siódemek"

W najbliższą niedzielą i po­
niedziałek piłkarze ręczni eks­
traklasy zakończą I rundę 
rozgrywek mistrzowskich, o- 
statnie dwa spotkania muss» 
zespoły — SPÓJNIA i GK« 
WYBRZEŻE rozegrają między 
sobą. W lokalnych derbach 
stawką będą nie tylko punk­
ty, ale również prymat na 
Wybrzeżu. Początek niedziel­
nego meczu wyznaczono na 
godzinę 16, a poniedziałkowy 
rewanż rozpocznie się o go­
dzinie 17.

W przedostatniej kolejce mi­
strzowskiej oba nasze zespo­
ły nie zanotowały sukcesów; 
Spójnia przegrała w Gdańsku 
ze Śląskiem, a Wybrzeże mu­
siało uznać wyższość zabrskłej 
Pogoni. Mamy jednak nadzie 
ję, źe tak GKS, jak i Spój­
nia zrehabilitują się przed 
swymi sympatykami, prezentu 
jąe grę na najwyższym po­
ziomie.

Gospodarzem zawodów Jest 
gdańska Spójnia, ą więc me­
cze rozegrane zostaną w hali 
przy ul. Słowackiego we
Wrzeszczu.

(JET)

Spotkanie 
z olimpijczykami

W tych dniach w Klubie 
„Rzemieślnik” w Gdańsku 
odbyło się spotkanie z uczest 
nlkami igrzysk olimpijskich 
— srebrną medalistką z Ray- 
mu Jarosławą Biedą-Jóźwia* 
kowską, brązowym z Londy­
nu i srebrnym z Helsinek 
Aleksym Anikiewicszem ora« 
z Helsinek Janem Kielasem. 
Czołowi sportowcy podzielili 
się swoimi wrażeniami z ich 
bogatej kariery sportowej o- 
raz odpowiadali na liczne py­
tania.

(Al).

ZNAKOMITE PIEROŻKI Z MIĘSEM. SUSZONE (NIE MROŻONE). SMACZNE W BARSZCZU. DOSKONAŁE W OSTRYM SOSIE JAKO 
ODRĘBNE DANIE. PACZKA 20 ZŁ. K-&1049

Koledze inż. JERZEMU PtOSZKOWI
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

ŻONY
składają

koleżanki i koledzy * Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Dźwignic i Urządzeń Trans­
portowych O/Gdańsk.

Kierownictwu i Radzie Zakładowej ZZPŁUP nr 
2 w Gdyni, a szczególnie p. Gertrudzie Gostoms- 
łdej z RZ, koleżankom, kolegom i znajomym, za 
liczne wieńce i kwiaty oraz towarzyszenie nam w 
ostatniej drodze naszej drogiej

HELENY GREGORCZYK
z domu LIGIER

ur. w Wołkowysku, zmarłej w dn. 18 listopada 
1974 r.

serdeczne podziękowanie składają SIOSTRY
Pogrzeb odbvł się na cmentarzu w Gdyra-Ciso- 

wsj. _______ G-13085

W dniu 18. 12. 1974 r. zmarł w wieku 66 iat

mjr. rez. ZBIGNIEW SZAJNA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz wielu innymi odznaczeniami za 

walkę i wyzwolenie Polski.
Z głębokim żalem żegnamy naszego ojca, teścia i 

dziadka.
Msza żałobna odbędzie się 21.12.1974 r. o godz. 9 

w kościele we Wrzeszczu, przy ul. Mickiewicza. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na wieczny 
odpoczynek w tym samym dniu o godz. 13 z ka­
plicy cmentarza Centralnego Gdańsk-Srebrzysko, o 
czym z głębokim żalem zawiadamia

żona z dziećmi i wnukami.

W dniu 18 grudnia 1974 r. w wieku lat 59, 
pojednany z Panem, zmarł po długich cierpie­
niach

s. t p.
JAN BRYK

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona 
zostanie w kościele M.B. Bolesnej w Gdańsku, ul. 
Głęboka w sobotę 21.12. br. o godz. 12. Pogrzeb 
odbędzie się na cmentarzu Sw. Franciszka w 
Gdańsku-Siedlcach również w sobotę o godz. 14, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

żona, córka i syn

Z głębokim żalem zawiadamiamy.’ że w dniu 
19 grudnia 1974 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 44

kol. LEOKADIA GAWEŁ
z domu Ostrowska

długoletni pracownik MSP „Dąb” w Gdyni
W Zmarłej straciliśmy ofiarnego pracownika, ak­

tywnego działacza związkowego. Odszedł od nas 
najszlachetniejszy człowiek, który był wzorem do­
broci i postępowania. Żegnamy ją z wielkim smut­
kiem i żalem.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd sp-ni, rada zakładowa, rada sp-ni 
oraz współpracownicy MSP „Dąb” w 
Gdyni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 grudnia 1974 r. 
godz. 13.30 na cmentarzu w Gdynl-Orłowie,

Dnia 19 grudnia 1974 r. zmarła w wieku łat 74, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroż­
sza matka i babcia

I. t p.
JANINA ALKIEWICZ

z Kończykowskich
Pogrzeb odbędzie się dnia 3>1 grudnia 1974 i. 

o godz, 14 z kaplicy cmentarnej na cmentarzu 
Katolickim w Sopocie. Msza św za duszę Zmar­
łej odbędzie się w poniedziałek 23 grudnia 1974 r. 
o godz. 9 w kościele Sw. Michała w Sopocie.

CÓRKA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
grudnia 1974 r. zmarła

inż. WANDA KUR
W Zmarłej straciliśmy długoletniego wspótpra-

wezystkim
człowieka.
co wnika, wartościowego i życzliwego

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej *Sd»d* 
grono koleżanek ł kolegów 
z Zakładów Przemysłu Tłuszczowego

Pogrzeb odbędzie się dnia 2S grudnia be. o godz, 
15 na cmentarzu Srebrzysko. G-1S186

Dnia 19 grudnia 1974 r. po długich 1 atę*kiełt 
cierpieniach zmarła w wielu łat 44

i f p.

LEOKADIA GAWEŁ
Msza żałobna odprawiona zostanie w koócfeń* 

Matki Boskiej Bolesnej w Gdyni-Orłowi«, (Sńia JS 
grudnia 1974 r. o godz. 1*3,50, po czym pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
MĄZ, SYNOWIE i RODZINA

G-13153

W dniu i* grudnia 1974 r. zmarł w wieku *0 łat 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek ł pra­
dziadek

*. t !>•

JÓZEF POKRZYWINSKI
emerytowany pracownik kolejowy

Masa św. żałobna odprawiona zostania w dniu 
31 grudnia 1974 t. o godz. R) w kościele parafial­
nym w Gdyni-Cisowej po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz miejscowy 
o czym zawiadamia, pogrążona w głębokim żalu

RODZINA

Dnia 1« grudnia 1974 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona sakramentami świętymi

i. f P-

GERTRUDA MANIA
Msza św, żałobna odprawiona zostanie w dniu 

Sl grudnia 1974 r, o godz. 14.30 w kościele para­
fialnym Sw. Franciszka w Gdańsku-Siedlcach, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy, o czym zawiadamia, pogrążona w smut­
ku i żałobie

BRATOWA s RODZINA

W dniu 1« grudnia 1974 r. zmarł w wieku lat 58, 
zasłużony, długoletni pracownik Gdańskich Fabryk 
Mebli

FRANCISZEK SZYMCZAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką 
„Przodownik Pracy Socjalistycznej” i brązową od­
znaką „Zasłużony Pracownik GFM”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 grudnia 1974 r. 
o godz. 12 na cmentarzu w Nowym Porcie,

Załoga, dyrekcja, rada zakładowa, rada 
robotnicza i komitet zakładowy Gdań­
skich Fabryk Mebli G-13136

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 
grudnia 1974 r. zmarła w wieku lat 23 pracownica 
Działu Przetwarzania Informacji Stoczni Gdańskfej 
im, Lenina

BOŻENA ŁĘCKA
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy wwpółossucla 

składają
dyrekcja ekonomiczna, rada oddziałowa 
kierownictwo, koleżanki i koledzy 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 grudnia 1974 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu w Gdańsku-Oruni.

Dnia 1« grudnia 1974 r. zmarł długoletni i cenio­
ny pracownik Spółdzielni Pracy im. J. Marchlew­
skiego w Gdańsk u-Oliwie

BOGUMIŁ KOSłK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 grudnia 1974 ?. 

o godz. 14 na cmentarzu w Gdańsku-Oliwie, 
Wyrazy głębokiego współczucia żonie i dzieciom 

Składa
zarząd, rada spółdzielni, rada »w. zw. 
oraz koleżanki i koledzy ze Sp-ni Pracy 
im. J. Marchlewskiego w Gdańsku-Oliwie

LADĘ sklepową (cukierni­
czą), oszkloną, wagę uchyl 
ną 10 kg sprzedam, telefon 
41-55-97.

G-42328

OKAZJA — tanio sprzedam 
pomieszczenie handlowe 
wraz z wyposażeniem — 
kiosk drewniany o powierz 
chni 25 m kw. (z zaple­
czem), siła, woda. Nadaje 
się na wszystkie branże, 
usługi rzemieślnicze lub 
mała gastronomię. Zgłosze­
nia telefoniczne 41-55-97.

G-42329

TAKSOMETR Pol tax 1 — 
sprzedam, Tczew', telefon 
25-54. P-1395

LOKALE
KUPIĘ k pokój z kuchnią 
lub kawalerkę, tylko w 
centrum Gdyni, telefon 
22-33-20. S-3894

ZAMIENIĘ mieszkanie M-l 
z wygodami na Przymorzu 
na dwupokojowe, najchęt­
niej we Wrzeszczu. Oferty 
„12300” Biuro Ogłoszeń — 
80-938 Gdańsk.

ARCHITEKT, często prze by 
wający w delegacji — sa­
motny, poszukuje niekirępu 
jącego pokoju na okres to 
ku. Możliwość zapłaty z gó 
ry. Chętnie z możliwością 
garażowania. Wiadomość: 
tel. 53-13-08. G-12302

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po­
szukują pokoju, telefon 
41-38-70. G-12304

*

IX

kupisz w sklepach Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” I 
Wiejskich Domach Towarowych.

Proponujemy bogaty asortyment 
artykułów;

# włókienniczych
# konfekcyjnych 
$ dziewiarskich 
A obuwniczych
A i galanteryjnych

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
WZGS „Samopomoc Chłopska” Zakład ’Obrotu 
.Artykułami Przemysłowymi 1 Spożywczymi w 
Gdańsku. K-99S7

KUPIĘ mieszkanie 2-—3-PO- 
kojowe — Trójmiasto, Gdy 
nia lub pracownię piastyez 
ną, tel. 31-06-59. G-12325

MIESZKANIE spółdzielcze 
M-2 w Radomiu zamienię 
na podobne w Gdyni lub 
Gdańsku, Stefania Molenda, 
Radom, Kolberga 14 m. 56.

P-1398

[PRACA
SZATNIARZ (szatniarka) w 
kawiarni „Silwana” potrze 
bny, Sopot-WyścigS, ulica 
Sportowa. G-12281

FARSZAWĘ górnozaworo-
vą, rok produkcji 1970, 
»rzebieg 75 tys.. stan do- 
►ry sprzedam, telefon 31-60 
itarogard. P-1392

FIAT 125 P 1500 — sprze­
dam, telefon 31-57-09, godz. 
12—19. G-13053

MOSKWICZ 408 sprzedam, 
telefon 41-75-87, G-12280
SÄMOCHÖD Star 25. sprze
dam, Gdynia, Dempt.owska 
62. S-3886

Wyrazy głębokiego współ 
czucia

koledzs
Edwardowi
Brzeskiemu

z powodu zgonu

MATKI

Drogiej
Wiesi Kochańskiej

serdeczna wyrazy wapół- 
czucia z powodu agonu

MOSKWICZ 403, stan do­
bry sprzedam, Kartuzy, ul. 
Derdowskłego 8. P-1394

SAMOCHÖD Morris sprze­
dam, Lębork, ul. Lęborska 
2 m. 1. G-12287

OJCA HHl

PÖL willi, komfort, garaż, 
telefon — Kamienna Góra 
kupię. W rozliczeniu może 
być mieszkanie własnościo­
we, komfort, 3 pokoje, ga­
raż, telefon, IV piętro — 
centrum Gdyni lub miesz­
kanie, 31 m kw., komfort, 
telefon, 1 piętro — cen­
trum Wrzeszcza. Oferty 
„3896’ OUFT 81-301 Gdy­
nia 1.

MATEMATYKA — maturzy 
storn, studentom, telefony: 
21-81-97, 41-82-89. G-11355

ZGUBY
składają

składają
współpracownicy

G-13047

współpracownicy

G-13041

VW 1303S, 1973 rok produk­
cji, 38 tys. km sprzedam. 
Oferty „3889” OUPT 81-301 
Gdynia X._______________ __
warszawę 224. stan do­
bry, sprzedam, Wrzeszcz, 
Hibnera ł m. 8, po 16.

G-12318

SIMCA Aronde 1300, na
części kupię. Zgłoszenia te 
iefoniczne 41-55-97. G-12S27

WARSZAWĘ 223 * taksome
trem, 1971 r. sprzedam lub 
zamienię na mniejszy, 
Tczew, tel. 33-9». P-1397

ROZPOCZĘTĄ budowę 
doinku jednorodzinnego we 
Władysławowie sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, ul.
Chylońska 7 m. 16. S-3895

ZAMIENIĘ domek Jednoro 
dzinny, 107 m kw., z ogro­
dem 440 rn kw. w Lubli­
nie na domek jednorodzin­
ny lub mieszkanie własnoś 
clowe 3—4-pokojowe w 
Trójmiaście. Oferty „12330” 
Biuro Ogłoszeń — 80-968 
Gdańsk,

mm ■j
FORTEPIAN wysokiej kla­
sy, stan idealny (2.20) pil­
nie — sprzedam. Oferty 
„12289” Biuro Ogłoszeń — 
80-958 Gdańsk.
OWCZARKA niemieckiego”
2-łetnlego, agresywnego — 
sprzedam (3 tys. zł), Gdy- 
nia-Chyłonia, Kaduńska 9.

S-M98

BARDZO proszę znalazcę 
zegarka „Seyko” o zwrot 
_ wynagrodzę, Reda, Puc­
ka 33—7. S-4142

ZNACZKI członkowskie 
Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej e wartości 
1Ó0 zł i 80 zł zgubiono. 
Znalazcę uprasza się o 
zwrot do Zarządu Woje­
wódzkiego PKPS w Gdańs 
ku, ul. DługS Targ 39/40, 
tei. M-19-3L. G-42928

[jMlMIkWI*

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo” Poznań, ul. libel 
ta 28, kod 61-707 poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Informacje 10 
zł znaczkami pocztowymi. 
Biuro zaprasza na Bal Sa­
motnych w dniu 4.01. 75. 
Bilety z bonami konsump­
cyjnymi do nabycia w biu­
rze. K-10720

MU

WESOŁYCH Świąt, Dosie- 
go Roku Szanownym Kli­
entom, Znajomym życzy 
Leon Kasperski, Gdynia, 
pośrednictwo kupna — 
sprzedaży nieruchomości. 
Nadal poleca swoje usługi.

G412889

POSZUKUJĘ garażu w 
dzielnicy Gdańsk-Sucham- 
no w pobliżu nowego osie 
dla spółdzielni mieszkanio­
wej, tel. 32-10-37, po godz. 
18. G-12315

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 41-96-89. G-12725

USŁUGI telewizyjne, tele­
fon 51-41-47. G-13017

HEU Bp

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-08-47* G-U011

Stocznia Północna w Gdańsku podaje do wiadomości, 
że dnia 22 grudnia 1974 r. od godziny 12.00 do go­
dziny 13.00 ruch kołowy przez most łączący ul. Swoj­
ską z wyspą Ostrów będzie wstrzymany. Dla potrzeb 
ratunkowych i awaryjnych pojazdy pogotowia ratun­
kowego i technicznego, straży pożarnej oraz milicji 
obywatelskiej będą mogły korzystać z przejazdu przez 
teren i most Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Wjazd 
na teren Stoczni Gdańskiej przez bramę nr 2 przy 
ul. Doki. Dodatkowe informacje można uzyskać u 
dyspozytorów Stoczni Gdańskiej, tel. 31-27-38 i Stoczni 
Północnej, teł. 31-29-41. K-U109

4, ' *

■>
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Nagrody GTN 
dla młodych 
naukowców

Już po raz drugi Gdań­
ski« Towarzystwo Nauko­
we przyznało doroczne na­
grody za wybitne i wyróż­
niające się prace naukowe 
młodych badaczy z Wy­
brzeża gdańskiego. Nagro­
dy przyznano:

W dziedzinie nauk spo­
łecznych i humanistycz­
nych, reprezentowanych 1 
przez Wydział I GTN — 
dr. Andrzejowi Grothowi 
za pracę pt. „Rozwój floty 
1 żeglugi gdańskiej w la­
tach 1660—1700”.

W dziedzinie nauk biolo­
gicznych i medycznych, re­
prezentowanych przez Wy­
dział II GTN — dr. Julia­
nowi Swierczyńskiemu za 
pracę pt. „Znaczenie pro­
gesteronu 1 witaminy E dla 
bioenergetyki komórki”.

W dziedzinie nauk mate­
matyczno - przyrodniczych, 
reprezentowanych przez 
Wydział III GTN — dr 
Krystynie Plucińskiej za 
pracę pt. „Izomeria geome­
tryczna N-ni trozo-N-alkilo - 
aminokwasów’*.

W dziedzinie nauk tech­
nicznych, reprezentowanych 
przez Wydział IV GTN — 
dr. Gerardowi Małaczyń- 
sklemu źa pracę pt. „Dwu- 
obiegowy generator elek- 
trogazod yn amiczny ”.

Godny podkreślenia jest 
fakt przyznania nagrody 
dr. Andrzejowi Grothowi, 
nauczycielowi LO w Puc­
ku, który nie będąc pra­
cownikiem instytucji nau­
kowej uzyskał tak wyso­
kie wyróżnienie.

Pożegnanie 
z hobby

Gwałtowny wzrost cen na 
usługi pocztowe zmusił Ray- 
monda Cantvella z Oxfordu - 
rekordzistę świata w pisaniu 
listów - do zerwania ze swym 
hobby. Od ponad ćwierćwie­
cza 53-letni obecnie Cantvell 
pisze listy na różne • tematy. 
Spod jego pióra częstokroć 
wychodziło ponad 100 listów 
dziennie. Ponad 25 tys. z 
nich opublikowano w gaze­
tach i czasopismach wielu 
krajów świata.

Krajobraz Kuby
Najczęstszym trod Kiśća lokomocji na Kubi« j«*t namoehM eię&urow* Outymi platformami przswosł ■»(» owoc« 

«hieraus czasem z dala od linii kolejowych.
Na zdjęciu: fragment krajobrazu okolic miasta Ta« de ze. CAF — Baliński

Nasz ozas tracony...

Usługi powszechne

0 wszystkim decyduje
c setowi

K IEDY potocznie raó- punktualności, których się nienie. Po pierwsze — na jest to wynikiem niedostate 
wi silę o usługach, jednak pozbyto). Natomiast jeden sklep, szczególnie w czule rozwiniętej sieci hand 
mamy zazwyczaj na

myśli różnego rodzaju u-
w komunikacji autobuso- branży spożywczej, przypa- iowej, szczególnie w dziel- 
wej, szczególnie w War- da więcej mieszkańców, nicaeh nowo budowanych.

Jan Brzeski

sługi osobiste (fryzjer, szawie, gdzie wobec układu niż w mniejszych miejsco- 
krawcowa iłp), bądź zwią- nowych dzielnic ma ona wościach. Po drugie — do 
zane z naprawami sprzętu znaczenie decydujące — tych miast ściągają klienci 
I instalacji domowych czy wytworzyło się prawdziwe ze wsi i miast małych w 
samochodu — > o ile go błędne koło. Brak jest kie- mniemaniu, często niesłusz 
posiadamy. Z tym wszyst­
kim są duże kłopoty, z ........ ' .... »».......... n
którymi jakoś w końcu 
sobie radzimy.

Inaczej jednak przedsta­
wia się sprawa, gdy chodzi 
o usługi tzw. powszechne, 
masowe, z których korzy­
stamy wszyscy i wszędzie, 
nadto przeważnie o tych 
samych porach. Mam na 
myśli w pierwszym rzędzie 
komunikację miejską i 
handel. Wbrew logice — 
im większe miasto, tym go­
rzej nie tylko z komunika 
cją, ale i z handlem.

Stosunkowo najsprawniej 
działają jeszcze tramwaje 
(nie wspominam o trolej­
busach, ongiś rekordzistach.

Ale i tam, gdzie sklepy są, 
zakup jest czynnością wy­
magającą nadmiernie wiele 
czasu — z powodu kolejek 
i braków w obsłudze. 
Część sklepów jest w ogóle 
niemal permanentnie zam­
knięta z powodu braku pet 
sonelu, choroby itd.

rowców, wobec tego patrzy 
się przez palce na różne 
niedociągnięcia z ich staro-

nym, że zaopatrzenie i wy­
bór towarów jest tam więK 
szy. Po trzecie — ci przy-

W
ny, jak np. przedłużanie jezdni mogą kolędować po

Nowości rynkowe
Stare porzekadło mówi, że 

parasol trzeba nosić i przy
Chłodziarki wyposażone są 

w agregaty sprężarkowe na-
pogodzie. Również teraz, w pełnione freonem. Silnik e-
czasie chłodów warto zasta­
nowić się nad kupnem chło­
dziarki, która jest potrzebna

lektryczny sprężarki zabez­
pieczony jest przed prze­
ciążeniem wyłącznikiem nad-

w gospodarstwie domowym 
zarówno zimą jok i latem. 
Poza tym warto również wie­
dzieć, iż w okresie zimowym 
z reguły jest największy wy­
bór tego rodzaju urządzeń.

Ostatnio w sklepach „Air- 
gedu” ukazały się funkcjo­
nalne j estetycznie wykonane 
chłodziarki radzieckie „Mińsk 
-5” o pojemności 180 l. - 
w cenie 7,5 tys. zł i „Mińsk 
-6” o pojemności 240 i. i w 
cenie 8,5 tysiąca złotych.

miarowym. Utrzymywanie zaś 
stałej temperatury w komorze 
chłodziarki odbywa się za 
pomocą samoczynnego ter­
moregulatora. Szczelne zam­
knięcie drzwi zapewnia usz­
czelka z taśmą magnetyczną.

Otwieranie drzwi chłodzia­
rek typu „Mińsk”, co jest roz­
wiązaniem unikatowym nastę­
puje również za pomocą pe­
dału, który naciska się nogą.

(now)

postojów na końcowych 
przystankach, jazda stada­
mi itp. Dyscyplina rozluź­
nia się w sposób fatalny, 
ale nikt nie ingeruje, bo 
kierowca mógłby zrezygno­
wać z pracy w MPK. W 
rezultacie wzrost liczby 
autobusów często wcale oie 
oznacza poprawy komuni­
kacji w mieście.

I w komunikacji, i w 
handlu, i w innych rodzą

sklepach przez cały dzień 
na co mieszkańcy woje­
wódzkiego miasta nie mają 
czasu. Po czwarte — w 
wielkich miastach znacznie 
większy odsetek kobiet 
pracuje zawodowo; mogą 
więc kupować tylko po pra­
cy. Wreszcie, po piąte — 
gros sklepów znajduje się 
w centrum wielkich miast, 
przy czym sklepy peryie- 
ryjne, szczególnie spożyw- - 

Jach usług powszechnych cze, warzywnicze, ale także 
ałówoa wvst.e- galanteryjne, pasmanteryj-główną przyczynę wystę 
pujących braków i niedo­
ciągnięć stanowią sprawy 
kadrowe,

A ogół, gdy idzie o

ne i in. są na ogół 
zaopatrywane.

słabo

i
Jest rzeczą bardzo isto­

tną, że występujące jeszcze 
handel, najwięcej się braki towarowe ogranicza- 
pisze o słabości sieci ją się do nielicznych sto­

sunkowo rodzajów i asorty­
mentów, podczas gdy trud-

wiejskiej, o upośledzenia 
małych miasteczek lip.
Tymczasem największe trud ności z zakupem — zwła 
ności w zakupach odczuwa cza w wielkich miastach 
u nas ludność wielkich 
miast. Ma to swe uzasad-

dotyczą właściwie wszyst­
kiego. W pewnej mierze

I Ogólnopolska
Olimpiada Geograficzna

Młodzież szkół średnich, in- niu zadań konkursowych w 
teresująca się geografią, będzie torrme pisemnej i przesłaniu 
miała możliwość wykazania się prac do właściwego komitetu 
swą wiedzą i umiejętnościami okręgowego. Przy wykonywa- 
w zakresie tego przedmiotu. W niu zadań pierwszego stopnia 
październiku bieżącego roku dopuszczalne jest korzystanie 
podjął działalność Komitet * literatury fachowej oraz 
Główny Olimpiady Geografie/,- zwracanie się do nauczyciela 
nej w celu realizacji postano- ° wyjaśnienie wątpliwości; 
wień zawartych w zarządzeniu — zawody II i III stopnia 
Ministerstwa Oświaty i Wycho polegają na wykonaniu przez 
wania z dn, 4. VII. 1974 r. w uczestnika pracy pisemnej o- 
sprawie organizowania dla mło rax jego ustnej wypowiedzi, 
dzieży szkół średnich zawodów Prace pisemne są wykonywa- 
w zakresie geografii. ne w warunkach kontrolowa-

__ . nej samodzielności;
Komitet Główny OUmprady _ wszystkim zawodnikom do 

powołał komitety okręgowe, puszczonym do zawodów III 
składające się z członków za- stopnia przysługuje - po uzv- 
proponowanych przez okręgowe skaniu świadectwa dojrzałości 
oddziały Polskiego Towarzy- — prawo wstępu bez egzami- 
stwa Geograficznego oraz osób nu na kierunek geografii w 
reprezentujących władze szkol uniwersytetach, wyższych szko 
ne i nauczycieli. Siedziba Gdan łach pedagogicznych i wyż- 
skiego Komitetu Okręgowego szych szko,ach nauczycielskich, 
mieści się w gmachu Instytu- przysługuje również prawo 
tu Geografii Uniwersytetu zwolnienia z egzaminu wstep- 
Gdanskiego przy ul, Czołgi- n(.g0 z geografji w przypad- 
stów 46 w Gdyni. ku ubiegania się o przyjęcie

W listopadzie br. wszystkie do szkoły wyższej na kieru- 
szkoły średnie w naszym okrę nek, na którym obowiązuje eg 
gu otrzymały szczegółowe wy- zamin wstępny z tego przed- 
tyczne w sprawie przeprowa- miotu;
dzania zawodów. W regułami- — nauczyciel geografii, któ- 
nie olimpiady czytamy m. in.: rego uczeń zostaje laureatem

— zawody są trzystopniowe: lub zostaje wyróżniony, otrzy-
I, II i III stopień; ‘ muje specjalną premię lub na

—■ zawody I stopnia polega- grodę rzeczową, 
ją na samodzielnym wykona- Br J. MOEDAWSKI

SPOMNIAŁEM o 
dwóch najważniej­
szych dziedzinach u- 

sług powszechnych, gdz;e 
nie kończące się wyczekiwa 
nia i kolejki stały się przy 
czyną ogromnych strat na 
szego czasu. Ale przecież to 
samo można zaobserwować 
na poczcie, gdzie na każde 
10 okienek czynne jest tyl­
ko jedno albo dwa. przy ka 
sach kolejowych itd.

Wydaje się, że czas już 
pomyśleć o jakimś radykał 
nym rozwiązaniu tej sytu­
acji. Propozycje należą o- 
czywiście do specjalistów, 
ale podjęte środki nie mo­
gą być połowiczne.

W minionym ezteroleeiu 
zainwestowaliśmy w prze­
mysł i budownictwo olbrzy 
mie sumy pieniędzy, wyda­
liśmy miliardy złotych na 
import nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń, oszczędza­
jących pracę człowieka. Ale 
pompa ssąca ludzi do prze 
mysłu i budownictwa dzia­
ła nadal. W obecnej sytua­
cji — zwłaszcza wobec za­
rysowującego się już ge­
neralnego braku rąk do pra 
cy — potrzebne są decyzje, 
które by zabezpieczały po­
trzeby kadrowe nie tylko 
przemysłowych potentatów, 
ale 'i usług, a przede wszy­
stkim handlu i komunika 
cji. Nie widzę powodu dla 
którego nie można by u nas 
— tak jak to dzieje się od 
lat w NRD — wymagać 
przy inwestycjach związa­
nych z rozbudową jakiejś 
branży zobowiązania do ab 
solutnego obsłużenia zwię­
kszonej produkcji dotych­
czasową ilością zatrudnio­
nych. Przecież nowoczesne 
maszyny po to się instalu­
je, żeby. zwiększać produ­
kcję uzyskiwaną przy po­
mocy tej samej lub mniej­
szej ilości ludzi.

POWTARZAMY stale 
i jest w tym niewątpli 
wie wiele racji — że 

w stosunku do rolnictwa 
przemysł jest formą pro­
dukcji bardziej nowoczesną. 
A przecież nasze nienowo­
czesne rolnictwo potrafiło 
w ciągu paru lat zwiększyć 
produkcję w rekordowym 
tempie przy zatrudnieniu co 
roku niższym. Natomiast 
przemysł, mimo dokonanej 
w ostatnich latach olbrzy­
miej modernizacji, jeśli cha 
dzi o zatrudnienie jest cią­
gle nienasycony.

ROK, który zaczyna­
my za dni kilka, bę­
dzie dla przemysłu 
stoczniowego progiem mi- 

lionerskim. Po raz pierw­
szy w skali 12 miesięcy na­
sze okrętownictwo zbudo­
wać ma statki o łącznym 
tonażu 1 min DWT, I to 
jednostki należące do naj­
nowocześniejszych w żeglu 
dze światowej.

Prawie połowa tej impo­
nującej ilości przypada na
Stocznię im. Komuny Pa­
ryskiej. Wprawdzie ostat­
nie lata cechują się meustan 
nym, dynamicznym wzro­
stem produkcji prowadzo­
nej przez „komunardów” 
(średnio rocznie o ponad 
20 proc.), ale przyszłorocz­
ne zadania należeć będą do 
szczególnie trudnych i na­
piętych. Składa się na to 
wiele czynników. Począw­
szy od takich, jak dalszy 
ciąg coraz to bardziej tech 
nicznie skomplikowanych 
typów statków wchodzą­
cych na «toczniowy war­
sztat.

0105-tysdęcznikach, z któ 
rych już 3 opuściły suchy 
dok i przechodzą fazę o- 
statecznych przygotowań 
do wejścia do służby mor­
skiej. wie już cała Polska. 
Ale oprócz wielkiego, trud 
nego OBO, stoczniowcy 
gdyńscy w ostatnich dwóch 
latach ugruntowali swoją 
pozycję w najznakomit­
szych kręgach żeglugowych 
inymi jeszcze prototypami. 
Należą do nich statki ry­
backie, wśród których tra­
wler typu B-418 zdobył na­
grodę państwową II stop­
nia, a także takie, jak np. 
zbudowany na kadłubie po 
przedniej polskiej nowości 
z „Komuny” — 55-tysięcz- 
nika kompletnie nowy sta­
tek rudosamochodowiec, 
który swą niecodzienną kon 
strukcją zaznaczył się w o- 
gólnoświatowym budownic 
twie okrętowym | zdobył 
wysokie uznanie armato­
rów7.

ROK nadchodzący — 
to nowa, wielka pró­
ba sił całej stocznio­
wej załogi w dziedzinie dal 

szych nowości okrętowych, 
mająca bezpośredni zwią­
zek z zadaniami rysujący­
mi się na przyszła 5-latkę. 
Oto już w I kwartale 1975 
roku rozpoczyna się pro­
dukcja pierwszego statku 
do przewozu gazów skrop­
lonych typu LPG. torujące 
go drogę jednostkom je­
szcze bardziej skompliko­
wanych typów gazowców 
— LNG, obok których po­
wstawać będą w „Komu­
nie” w latach 1976-80 zbiór 
nikowce o tonażu 250 tys. 
DWT, nowe typy ropo-ru- 
domasowców i in.

Po drugie, sprawy przygoto­
wania produkcji związane sa 
bezpośrednio z trwającą mo­
dernizacją i rozbudową sto­
czni. Pełne, terminowe odda­
wanie do użytku stawianych 
obiektów, spośród których 
miejscem budowy gazowca 
UPG będzie hala prefabryka- 
cji sekcji ciężkich i plac skla 
dowy tych sekcji, niedopusz­
czanie do żadnych poślizgów 
występujących, niestety, w 
tym roku i niwelowanych je­
szcze środkami doraźnymi _ 
to węzłowe zagadnienia dla 
„Komuny’’ w 1975 r. I zarAw- 
no ze względu na zależność 
bieżą cvch jej planów produk­
cyjnych od tych inwestycji, 
jak i prawidłowego toku reali­
zacji całości wielkiego przed- 
s?ewr*iecfa inwestycyjnego.

ALE czynnikiem decy­
dującym na każdym 
odcinku jest rzecz o- 

czywista, człowiek — jego 
zaangażowanie i ofiarność, 
wiedza i umiejętność oraz 
racjonalne wykorzystanie 
przez zakład prezentowa­
nych przezeń wartości. 
Równolegle — x zapewnie 
niem mu godziwych warum 
ków pracy i bytiu. W „Ko­
munie”, jak i w całej bran 
ży Okrętowej, duży wpływ 
na wzrost płac, na popra­
wę struktury i proporcji 
płacowych wywarła prze­
prowadzona w tym roku re 
forma płac. Stworzony zo­
stał system, zapewniający 
zgodność interesu społecz­
nego zakładu pracy z indy­
widualnym interesem pra­
cownika.

Wraz z podnoszeniem wy 
dajności pracy załogi, z u- 
zyskiwaniem lepszych efek 
tów ekonomicznych, siocz-

Na wielkie sprawy, jak cząstki atomu, składają się 
wydarzenia drobne, codzienne, nieraz nawet mafo do­
strzegalne. Gdyby więc przejrzeć na przykład lapidar­
ne, krótkie komunikaty z kronik zwyczajnego dnia pracy 
naszych stoczni, nie od razu powstanie obraz wulka­
nicznie rosnącego przemysłu, jakim jest polskie okrę­
townictwo. Priemysłu, który mimo swej młodości konku­
ruje z tradycyjną gałęzią naszej gospodarki - „królem” 
węglem, stojąc bezpośrednio po nim w hierarchii wiel­
kości eksportu.

nie mają otwartą drogę dal 
szego podnoszenia zarob­
ków pracowniczych. Nie 
bez powodu problem ten 
m. in. wypłynął w rozmo­
wie z przewodniczącym za­
kładowego zespołu do 
spraw przeglądu zatrudnię 
nia w „Komunie” Janem 
Bartkiewiczem oraz jego 
zastępcą, a jednocześnie dy 
rektorem ekonomicznym

cznia musi sięgnąć, aby 
sprostać stojącym przed 
nią zadaniom.

Przede wszystkim nacisk po­
łożony jest na poprawę organi 
zacji pracy w wydziałach i w 
całym przedsiębiorstwie. Cho­
dzi o takie rozplanowanie i 
technologiczne ustawienie pro­
cesu produkcyjnego, by stwo­
rzony mógł być front robót 
dla każdego robotnika, a tym 
samym — zmniejszenie do mi­
nimum ponoszonych strat cza­
su. Następują one szczególnie

Stanisława Czerska

stoczni Eugeniuszem Kle-
bsnem. Przedsiębiorstwo, 
zwiększając w 1975 r. pro­
dukcję globalna o blisko 
12 proc. w porównaniu z 
wykonaniem bieżącego ro­
ku, osiągnąć ma te wyniki 
przy zmniejszonym stanie 
załogi. Ale stocznia rozbu­
dowuje się i aby zagospo­
darować wchodzące do pro 
dukcji obiekty, musiałaby 
dokonać naboru nowych 
kadr, na co liczyć nie mo­
że wobec panującego defi­
cytu siły roboczej. Temu 
więc założeniu — uzyska­
niu obsady nowych stano­
wisk pracy bez przyjmowa 
nia dodatkowych pracowni 
ków, a wykorzystaniu wy­
krytych „nadwyżek” kadro 
wych —- podporządkowane 
jest działanie podjęte na 
rzecz racjonalizacji gospo­
darki kadrami, właściwego 
ich rozplanowania i wyko­
rzystania kwalifikacji pra­
cowniczych.

OPROCZ zespołów pro 
blemowych — mię­
dzy którymi podzie­
lono pracę nad tym obszer 

nym zagadnieniem, jakim 
jest racjonalizacja zatrud­
nienia — kontynuujących 
jeszcze badania w dniu na 
szej wizyty (21 bm. jest 
dniem zakończenia przeglą 
du), w stoczni działały ko­
misje wydziałowa. Szeroko 
konsultując się z aktywem 
społeczno-politycznym prze 
prowadziły one wnikliwą i 
krytyczna ocene spraw za­
trudnieniowych w wydzia­
le, organizacji pracy ze 
szczególnym uwzględnie­
niem obsługi stanowisk ro­
boczych. stopnia wykorzy­
stania czasu pracy itd. 
Wśród zagadnień, na jakie 
zwrócono szczególna uwa­
gę, napotykamy szereg pro 
błemów ostro sygnalizowa­
nych już na konferencji 
sprawozdawczo - wybor­
czej PZPR i traktowanych, 
jako rezerwy, po które sto

wtedy, gdy albo Jest zbyt wiel 
USe spiętrzenie prac, albo Jej 
brak.

Kwestia ta wiąże się z no­
wymi założeniami wzrostu wy 
robienia normy, planowanego 
w „Komunie” na rok przyszły 
o io punktów wyżej w stosun­
ku do wykonania br. Czy jest 
to realne? Tak, gdyż teraz, 
kiedy nowa struktura płac na­
kierowana jest na wydobycie 
nowych mocy produkcyjnych, 
robotnikowi opłaca się lepiej, 
wydajniej pracować. Tylko, że 
trzeba mu stworzyć do tego 
odpowiednie warunki, właśnie 
poprzez lepszą organizację pra 
cy oraz dalsze konsekwentne 
rozwijanie małej mechanizacji.

Zagadnienie usprawnie­
nia gospodarki materiało­
wej. zwłaszcza zapewnienie 
bieżących, rytmicznych do­
staw materiałów 1 urzą­
dzeń, z których wiele do­
starczała zakłady koopera­
cji wewnętrznej, poprawa

jakości niektórych z tych 
urządzeń, należą również 
do ważnych czynników, od 
których zależy wydajna 
praca stoczniowca.

Nabrzmiewającym
problemem, o dwoja­
kim aspekcie, i za­

sięgu szerszym niż jedna 
stocznia, jest sprawa 
trudnienia w wydziałach 
produkcyjnych, jako porno 
cy, ludzi o stwierdzonej 
przez lekarzy ograniczonej 
zdolności produkcyjnej. 
Nie zawsze taki człowiek 
spełnia swoje zadania i — 
co gorsze — nie trafia naj 
częściej do lżejszej, zaleca­
nej mu pracy. Tak z punk 
tu widzenia społecznego, 
jak I zakładu pracy trudne 
to zagadnienie podejmowa­
ne już przez ZPO, należa­
łoby rozwiązać w skali ca­
łej branży.

Jeden artykuł nie wyczer 
pie całości spraw, które 
stoczniowy aktyw uznaje 
za pierwszoplanowe przy 
okazji racjonalizacji zatrud 
nienia, i zwiększonych za­
dań produkcyjnych, ale 
dwóch jeszcze pominąć nie 
można. W „Komunie” są 
to: nadmiernie rosnące go­
dziny nadliczbowe i prze­
kroczenia planowanej pra­
cochłonności. Oba zjawiska 
wymagają m. in. zaostrze­
nia jak najszerzej pojętej 
dyscypliny: produkcyjnej,
technologicznej i pracy. Na 
tym tle szczególnie silnie 
podkreśla się w stoczni ko­
nieczność poprawienia jako 
śoi dokumentacji konstruk­
cyjno - technicznej, wypo­
wiedzenia walki z błędami 
konstrukcyjnymi, rodzący­
mi potrzebę dodatkowych 
robót. M. in. w tej dziedzi­
nie kryją się wielkie źró­
dła oszczędności czasu, ma 
teriałów, praev i pieniędzy.

Nowy nabytek PŻM

f? Prof. K. Bohdanowicz"
w Gdańsku

19 bm, przybył w dzie­
wiczym rejsie ze Szwecji 
do Gdańska nowy nabytek 
Zakładu Eksploatacji Zbiór 
nikowców PŻM — „Prof. 
K. Bohdanowicz”. Statek, 
zbudowany w szwedzkiej 
stoczni Lödese. przezna­
czony jest do przewozu 
płynnej siarki i kwasu 
siarkowego w temperatu­
rze 135 stop. C. Nowa Je­
dnostka ma nośność ok. 10 
tys. DWT I osiąga szyb­
kość 14,2 węzła.

W swój pierwszy rejs 
eksploatacyjny „Prof. K. 
Bohdanowicz’* — pod do­
wództwem kpt. W. Górec­
kiego — uda się do bry­
tyjskiego portu Runcorn na 
Kanale Manchesterskitn.

Podobnie jak dwa inne 
zbiornikowce tego typu — 
„Tarnobrzeg” i „Siarko­
pol” — będzie on przewo­
ził płynną siarkę z Gdań­
ska do portów Europy za­
chodniej i brytyjskich.

Patron statku, prof. K. 
Bohdanowicz, był wybit­
nym polskim geologiem, 
inżynierem górnictwa i pro 
fesorem krakowskiej Aka­
demii Górniczo-Hutniczej.

Jak nas poinformował 
dyr. Zakładu Eksploatacji 
Zbiornikowców. PŻM w 
Gdyni, mgr M. Gaspero- 
wicz. m/s „Prof. K. Boh­
danowicz” rozpoczął wczo­
raj załadunek płynnej siar­
ki w bazie „Siarkopolu” w 
Gdańsku. (Jaff)

Wyzysk młodocianych

Naruszenia prawa pracy w RFN
RZĄD RFN przedłożył ostatnio Bun­

destagowi projekt nowej ustawy o 
ochronie pracy młodocianych, wy­
pełniając formalnie żądania związków za­

wodowych i demokratycznych organizacji 
młodzieżowych RFN, domagających się re­
formy Obowiązującej od 1960 roku ustawy. 
Należy jedna stwierdzić, że obecny projekt 
rządowy spełnia zaledwie część tych żą­
dań, chociaż wprowadza m. in. zakaz pra­
cy akordowej dla młodocianych, ogranicza

Ich pracę do godzin pomiędzy 7 1 20 eras 
przewiduje przedłużenie urlopów.

Istnieją zresztą obawy, że i te ograni­
czone reformy pozostaną nie w pełni zre­
alizowane w praktyce, jako że aktualnie 
obowiązujące przepisy prawa pracy stano­
wią w wielu przypadkach jedynie papiero­
wą formułkę. Tak na przykład tylko w ro­
ku 1970 wyrywkowe badania inspektorów 
prawa pracy wykazały 67 725 naruszeń je­
go postanowień, a w Bawarii ponad 10 000

przypadków zabronionej przez prawo pra­
cy dzieci. Łączną liczbę wykroczeń prze­
ciwko ustawie z 1960 roku eksperci szacu­
ją na ponad milion rocznie! Ciągle Jeszcze 
w wielu zakładach RFN stosuje się zasadę: 
„Potrzebujesz taniej siły roboczej - weź so­
bie ucznia!". Zwłaszcza małe przedsiębior­
stwa pozbawiają młodocianych należnych 
im uprawnień, nie zapewniając należytego 
bezpieczeństwa I higieny pracy, przekra­
czając dopuszczalną ilość godzin nadlicz­
bowych i utrudniając korzystanie z okre­
sowych badań lekarskich.

W rządzonej przez CDU Badenii-Wirłem- 
bergii do dziś wydawane są przez wydzia­
ły finansowe oficjalne karty podatkowe 
pracy dla dzieci, chociaż zatrudnianie 
dzieci jest zabronione prawem. Dodajmy, 
że ponad 600 młodych związkowców, któ­
rzy domagali się respektowania przepisów 
prawa pracy, broniąc interesów swych ko­
legów — dostało wypowiedzenie procy.

W realność zmiany łych stosunków przez 
samo ogłoszenie nowej ustawy powątpie­
wają me tytko związkowcy RFN, Powołane

do nadzoru przedsiębiorców urzędy stano­
wią bowiem jedynie wygodny parawan dla 
tych, którzy łamią prawo pracy. Przedsię­
biorcom grożą w przypadku ujawnienia 
naruszeń co najwyżej „ostrzeżenia” lub 
niewielkie grzywny, stanowiące jedynie 
znikomy odsetek od zysków płynących z 
tych naruszeń. I tak na przykład - x 34 742 
wykrytych naruszeń prawa pracy w roku 
1973 jedynie 3568 zostało przez zachodnio- 
niemieckie urzędy ukaranych grzywnami, o 
tylko w 132 przypadkach nałożone kały zo­
stały podane do publicznej wiadomości.

„Jak długo łamanie przepisów prawo 
pracy przez przedsiębiorców traktowane 
będzie przez powołane do ochrony tego 
prawa urzędy jako „kawalerska fantazja” 
pracodawców — tak długo również ł nowe 
ustawy niewiele pomogą naszym młodym 
koleżankom i kolegom, ©o dla na* ozna­
cza nadal konieczność wzmożonej czuj­
ności” — oceniają sytuację zachodnłonle- 
mteckie związki zawodowe.

Jftrg FRANKE

BUTY Z PUMAMI

14 września bieżącego 
roku kupiłem w sklepie 
obuwniczym przy ul. 
Rajskiej w Gdańsku bu­
ty męskie w cenie T09 
złotych, wyprodukowa­
ne w Słupskich Zakła­
dach Obuwniczych. Po 
kilku dniach zauważy­
łem na wierzchach oby­
dwu butów białe plamy, 
nie dające sie nawet ra­
pa stow ać. 26 września u- 
dałem się do sklepu by 
złożyć reklamacje- Przy­
jęto reklamację nr 
1454/74 ! decyzją rzec z o 
znawcy przyznano mi bo 
nifikatę w kwocie 250 
złotych, podczas gdy żą­
dałem wymiany obuwia 
lub zwrrotu pieniędzy. 
Bonifikata bowiem nie 
zmieni wyglądu butów. 
Nie zgadzając sie z tę 
decyzję wysłałem list do

dyrekcji POTPS w Ło­
dzi z prośbą o ponowne 
zbadanie reklamacji. O- 
trzymałem odpowiedź, 
że powołany rzeczoznaw? 
ca d/s jakości wyda de­
cyzję i zostanę powiado­
miony przez sklep. 6 
grudnia br. udałem się 
osobiście do sklepu, 
gdzie kazano ml zabrać 
buty» informując przy 
tym. że są całkiem dob­
re ł nie mają żadnych 
plam, czyli decyzją dru­
giego rzeczoznawcy zos­
tała cofnięta bonifikata. 
Najbardziej absurdalne 
Jest to, że jeden z rze­
czoznawców stwierdza 
wady. a drugi anuluje 
decyzje swojego poprzed 
nika. Nic z tego wszy­
stkiego nie rozumiem, 
wiem jedno — że zo­
stałem nabrany.

EDMUND GAJEWSKI 
Gdańsk

WcdpcwłedM
na'

W PRZYSZŁYM ROKU
Naczelnik Oddziału 

Drogowego PKP w Gdy 
rti poinformował nas, że 
modernizacja nawierz­
chni ciągu ul. Kolejowej 
w Gdańsku została za­
programowana do wy­
konania w 1975 r., io
ramach remontu kapital 
nego. Wykonanie robót 
nawierzchniowych uza­
leżnione jest od przyję­
cia zlecenia przez Miej­
ski Zarząd Dróg i Mos­
tów w Gdańsku. Dotyeh 
czasowe doraźne napra­
wy wykonane przez 
PKP nie dają pożądane 
go efektu, ponieważ 
częstotliwość nasilenia 
ruchu kołowego jest 
bardzo duża.
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Sygnały i odpowiedzi

31-^517
• Poważny kłopot ma miesz­

kaniec domu nr 14G przy ul. 
Gospody w Oliwie z przecie­
kającą spłuczką. Był już tu 
wprawdzie piąć razy hydraulik, 
ale jego fachowa interwencja
— jak Informuje nas czytelnik
— nie odniosła pożądanego 
skutku. Ostatnio przeprowa­
dzany ftyl również w tym hlo 
ku przegląd gwarancyjny, w 
związku z czym obiecano tą 
usterką usunąć. Czytelnik oba 
wia się jednak, że nie na­
stąpi to zbyt szybko i prosi
0 interwencją w administra­
cji osiedla Żabianka.

Tam poinformowano nas, że 
administracja zrobiła w swoim 
zakresie wszystko co mogła 
(przysyłając hydraulików), ale 
chodzi tu o „wrodzoną” wa­
dą spłuczki. Spłuczkę musi 
wiąc wymienić przedsiębiors­
two instalacyino-sanitarne.
• W Sopocie górnym, na nie 

wielkim rynku odbywała się 
rokrocznie sprzedaż świątecz­
nych choinek. Punkt ten jest
1 w tvm roku przygotowany 
do tego celu. ale choinek się 
tu nie sprzedaje. Sygnalizując 
nam o tym mieszkańcy tej czę 
ścl Sopotu proszą równocześnie 
o interwencje w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej.

Jak się okazuje — spółdziel­
nia ta nie prowadzi punktów 
sprzedaży choinek w Sopocie, 
tylko w Gdyni i Gdańsku. Nie 
mogliśmy sie następnie dowie­
dzieć, niestety, do kogo ten 
punkt należał w latach po­
przednich.
• Nie ma jakoś szczęścia do 

hydraulików mieszkaniec Wej­
herowa (ul. 1 Maja 22), korzy­
stający ostatnio z usług Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa In 
stałacji Sanitarnych w Gdyni. 
Hydraulicy tegro przedslębior» 
stwa dwukrotnie instalowali w 
łazience mieszkańca Wejhero­
wa muszlę i — pech chciał — 
obie uszkodzili. Chce on wiec 
w takiej sytuacji wiedzieć, kie

djr otrzyma muszlą następną, 
ale już całą,

W Wojewódzkim Przedslębior 
stwie Instalacji Sanitarnych 
poinformowano nas, że nowa 
muszla dowieziona będzie bez 
zwłoki i zainstalowana w ła­
zience mieszkańca Wejherowa.

• Mniej więcej tydzień te­
mu zabrąkło w budynku nr 7E 
przy Rybackiej w osiedlu 2a- 
bianka ciepłej wody. Sytua­
cja taka powtórzyła się i wczoraj 
o czym zasygnalizowali nam 
mieszkańcy tego domu, pro­
sząc równocześnie o interwen­
cję w administracji spółdziel­
ni.

Jak się okazało — nikt o bra 
ku ciepłej wody administracji 
spółdzielni nie zawiadomił, cho 
ciąż powinien to uczynić w 
pierwszej kolejności. W związ­
ku z tym, że do dziś sieć do­
prowadzająca ciepłą wodę do 
mieszkań działała sprawnie — 
przypuszcza się, że jest to tyl­
ko chwilowy brak. Mimo to 
sygnał potraktowano jako pil­
ny i pracownik administracji 
sprawdzi, co było przyczyną 
braku gorącej wody w domu 
przy ul. Rybackiej 7£.

Dziś — przerwa w przyjmo­
waniu sygnałów, tak jak w każ 
dą sobotę. Telefoniczne sygna 
ły przyjmujemy dopiero w po­
niedziałek, w godz. od 10 do 
12.

Radni DRN Gdańsk-Śródmieście
' "" budżet dzielnicy na 1975 rok

o

CO * GDZIE * KIEDY *

STATNIA w tym ro­
ku sesja Dzielnico­
wej Rady Narodo­

wej Gdańsk-Śródmieście 
poświęcona była tak istot­
nym sprawom, jak uchwa­
lenie budżetu dzielnicy o- 
raz planu sesji i kierun­
ków działania Prezydium 
DRN na rok 1975. Wczo ­
rajsze obrady otworzył 
przewodniczący DRN I se­
kretarz KD PZPR — Fran­
ciszek Majewski, witając 
przybyłych gości, wśród 
których obecni byli m. in. 
z-ca przew. MRN w Gdań 
sku — Lesław Jabłonow­
ski, wiceprezydent Gdań­
ska — Zbigniew Godeck' 
i sekretarz MK SD — Wło­
dzimierz Źyromski.

W związku z rezygnacją 
ze stanowiska dotychczas o 
wego naczelnika dzielnicy 
— Janusza Adamskiego, 
wiceprezydent Gdańska 
Zbigniew Godeeki złożył

Jutro.
handlowa niedziela
Jutro 22 bm - tradycyjna 

niedziela handlowa. Przypo­
minamy czytelnikom, że skle­
py rozprowadzające mleko 
otwarte będą od godz. 7 do 
17, inne - branży spożywcze' 
od godz. 10 do 17, Placówki 
Centrali Rybnej pracują od 
godz. 8 do 21. Sklepy mięsne 
w niedzielę nieczynne. W go 
dżinach od 10 do 17 otwarte 
będą wszystkie punkty han­
dlowe branży przemysłowej.

W handlową niedzielę pro 
tują także placówki usługowe 
podstawowych brani jak np. 
fryzjerzy czy zakłady fotogra­
ficzne, pralnie itp. W ponie­
działek wydłuża się czas ot­
warcia sklepów spożywczych 
ł przemysłowych do godz. 20 
Czynne są takie sklepy mięs 
ne. We wtorek handel pracu 
je do godz. 17, sklepy rybne 
do oodz 15. I

Kłopoty mieszkańców Obłoża
Nowo osiedle mieszkanio­

we zlokalizowane w Oblużu 
Leśnym w Gdyni systematycz 
nie się wzrasta. Jego miesz­
kańcy nie mają jednak na 
razie łatwego życia. Jest 
tam wprawdzie czynny spory 
SAM spożywczy, w którym 
można dokonać niezbędnych 
zakupów, jednak dojście do 
niego jest fatalne. Nie tylko 
że nie ma tam utwardzonej 
nawierzchni, io na dodatek 
samochody podjeżdżające 
do sąsiadującej ze sklepem 
bazy przedsiębiorstwa budo­
wlanego, tak porozjeżdżały 
cały teren, iż w czasie obec 
nych deszczów klienci sklepu 
muszą brodzić niemal po 
kostki w błocie. Rozumie­
my, że na wykonanie małej 
architektury trzeba będzie 
jeszcze trochę poczekać, ale 
administracja osiedia mogła­
by się chyba postarać o u- 
łożenie jakiegoś prowizorycz­
nego choćby dojścia do skle 
pu.

Drugi problem nękający 
obłużan to fatalna komuni­
kacja. Przejeżdżający tam­
tędy autobus 146 jest w ao- 
dzinach szczytu tak przepeł­
niony, że na ogół na przy­
stanku w Obłużu Leśnym 
wcale się nie zatrzymuje. 
Natomiast drugi kursujący 
tam autobus 125 dosłownie 
„pęka w szwach" z nadmia­
ru pasażerów. W dodatku 
autobus ten, robiący obec 
nie spory objazd, jest dość 
kosztownym dla obłużan we 
hikułem, zważywszy, że aby 
dojechać np. do dworca, 
muszą oni płacić za dwie

stref/, nie mówiąc już o do­
staniu się w dalsze rejony 
tego samego przecież mia­
sta. Czy przy planowaniu o- 
bjazdów, w związku z pro­
wadzonymi robotami drogo­
wymi, nie należałoby u- 
względnie również interesu 
mieszkańców dalej położo­
nych osiedli i nie powięk­
szać ilości komunikacyjnych 
stref? W tej chwili bowiem 
koszt przejazdu autobusem 
dla kilkuosobowej rodziny z 
Obluża Leśnego do dworca, 
czy na Płytę Redłowską, jest 
niemal taki sam, jak koszt 
przejazdu taksówką...

(dan)

w iimeniu pre&ydmta i 
własnym serdeczne podzię 
kowanie za pełne poświę­
cenia sprawowanie urzędu 
naczelnika dzielnicy i ży­
czył powodzenia w nowym 
miejscu pracy. Jednocześ­
nie Z. Godeeki zaprezen­
tował radnym kandydatu­
rę 38-letniego MICHAŁA 
OSTEN-SACKENA, z wy­
kształcenia ioiżyniera-me- 
chanika, działacza SD, wie 
loletmiiego pracownika spół 
dzielczości, radnego DRN- 
Wrzeszcz na stanowisko 
naczelnika dzielnicy Śród­
mieście. Sesj-a. specjalną 
uchwala pozytywnie zaopi 
niowała kandydaturę Mi­
chała Osten-Sacken a, który 
podziękował radnym za o- 
kazane mu zaufanie.

W kolejnym punkcie 
programu, radni uchwalili 
plan sesji DRN na rok 
przyszły oraz podstawowe 
kierunki działania Prezy­
dium DRN na I półrocze 
1975 r. W pianie przyszło 
rocznych sesji ujęto takie 
zagadnienia, jak mp. rea­
lizacja zadań w zakresie 
rozwoju wypoczynku i tu­
rystyki oraz kierunki dzia 
łania na najbliższe lata, rea 
lizacja zadań oświatowo- 
wychowawczych w środo­
wisku zamieszkania, u- 
sprawmienie wykonawstwa 
remontów kapitalnych i u- 
sług lokatorskich w latach 
1974—1975 itp.

W zastępstwie naczelnika 
dzielnicy, kierownik Wydz. 
Ogólno - Administracyjne­
go DRN — Irena Strojna 
wygłosiła wprowadzenie do 
dyskusji nad projektem 
budżetu dzielnicy na rok 
1975. *

Budżet dzielnicy po stro 
nie dochodów 1 wydatków

zamyka «ę kwotą 73 783 
tys. złotych. Zakłada on 
korzystniejsze zabezpiecze­
nie wykonania zadań niż 
w 1974 roku, chociaż global 
nic plan wydatków maleje 
o ponad 48 młn zł, w po­
równaniu do ustalonego 
budżetu na rok bieżący. 
Zmniejszenie to wynika z 
faktu, że dotacja dla 
DZBM na kapitalne remon 
ty budynków mieszkalnych 
przekazywana będzie od 
1975 roku bezpośrednio 
przez Urząd Miejski. Nie­
mniej jednak analiza wy­
datków wykazała, iż po­
trzeby dzielnicy, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarki 
komunalnej, wykraczają 
poza ramy zabezpieczone 
budżetem. Sesja zobowią­
zała naczelnika dzielnicy 
do wszczęcia starań o nie­
zbędne dofinansowanie na 
ten cel w wysokości ponad 
2 500 tys. zł.

Z budżetu dzielnicy prze 
prowadzone zostaną m. ki 
remonty budynków prywat 
nych, remonty szkół i 
przedszkoli ora? ogródków 
działkowych. Podobnie jak 
i w łatach ubiegłych, pla­
nuje się wzbogacenie bu­
dżetu dzielnicy drogą czy­
nów społecznych.

Natomiast większość za­
mierzeń inwestycyjnych na 
rok 1975 realizowanych be

dzie przez Urząd Miejski. 
Należą do nich m. in.: bu­
dowa 5 pawilonów handlo­
wych, modernizacja 6 re­
stauracji, budowa baru mle 
cznego przy ulicy Dworco­
wej, budowa ujęcia wo­
dy, modernizacja rurocią­
gów { gazociągów, budowa 
nawierzchni ulic, remont 
mostów, budowa nowych 
parkingów, oświetlenia li­
lie i nowych osiedli mie­
szkaniowych, jak np. Su- 
chanino, Chełm i inne, re­
monty kapitalne <57 budyń 
ków mieszkalnych oraz e- 
lewaeje na 52 budynkach.

Na wczorajszej sesji pod 
jęto także uchwałę w spra 
wie utworzenia funduszu 
gminnego dla obszarów7 
przyłączanych w 1972 roku 
do granic administracyj­
nych Gdańska - Śródmie­
ścia. Fundusz ten, na który 
zobowiązane są świadczyć 
osoby fizyczne i prawne 
prowadzące gospodarstwa 
na tym terenie, przezna 
czorty będzie na zaspoko­
jenie potrzeb miejscowej 
ludności. Pian funduszu 
gm innego po stronie docho 
dów i wydatków wynosi 
165 200 zł. Kwotę tę pla 
nu je się' przeznaczyć na 
remont polnej d-rogi z Za­
borni do Ujeściska.

(dan)

Świąteczna komunikacja
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Komunikacji Gdańsk- 
Gdynia podaje do wiadomości, 
że komunikacja miejska w 
okresie świątecznym w drwach 
23, 34, 25 i 26 bm. r. będzie 
czynna z następującymi zmia 
nami wynikającymi z dostoso 
wania ilości wozów do nrze- 
widywanej zmiany nasilenia 
ruchu pasażerskiego.

W dniu 22 bm. (niedziela 
handlową) tramwaje, autobu-

Najładniejsze
dekoracje

...witryn sklepowych i miejsc 
przed sklepami, mają pla­
cówki Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Obu­
wiem. Można się o tym prze­
konać, oglądając choćby tyl­
ko wystawy na ul. Świętojań­
skiej w Gdyni. Na specjalną 
uwagę zasługuje pomysł re­
klamy przedskiepowej: kolo­
rowe żaróweczki tworzące 
girlandy i napisy bardzo e- 
fektownie wyglądają, a jed­
nocześnie zdobią reprezenta­
cyjną ulicę Gdyni.

Jar.

Kierowcy - jak motyle
Kierowcy autobusów, kur­

sujących na trasie Chwasz- 
czyno — Oliwa, mają coś w 
sobie z motyli. Wolni, nie­
zależni, „latają" wozami tok 
jak uważają za stosowne. Na 
tym przystanku zatrzymają 
się, na innym — nie, albo też 
wcale nie wyjadą na trasę.

O DAŃSK jest bodajże 
najuboższym z miast 
wojewódzkich — jeś 

li chodzi o hotele. Ma bo­
wiem tylko jeden hotel 
„Orbisu” i niewielki {zaied 
wie o 300 łóżkach) hotelik 
miejski. Wprawdzie w okre 
sie szczególnego nasilenia 
„najazdu” gości hotele te 
sięgają po posiłki w posta­
ci kwater prywatnych, ale 
i te dysponują zfeyt szczup­
łą, w stosunku do potrzeb, 
bazą noclegową. Fakt pozo 
staje więc faktem, że o re 
zerwację miejsca noclego­
wego w Gdańsku trzeba sic 
starać • kilkanaście dni na­
przód.

Nie bez znaczenia jest 
więc planowana adaptacja 
kamieniczek przy Długim 
Targu właśnie na cele hotc 
lowe. Długi Targ, a więc 
w zasadzie centrum Gdań­
ska, czyli punkt bardzo ko 
rzystny Ale to sprawa jesz 
cze przyszłości, dziś nato­
miast zaczyna nabierać co­
raz bardziej rozmachu bu­

sy | trolejbusy będą kursować 
w zasadzie według rozkładu 
jazdy obowiązującego w dni 
świąteczne — z tym, że w- go­
dzinach od 10.00 do 18.00 na 
trasach, gdzie przewidywany 
jest większy ruch pasażerski 
zostaną uruchomione wozy do 
datkowe.

W dniu 24 bm. (wtorek, Wi­
gilia), wozy dzienne wszyst­
kich trakcji będą kursować 
normalnie do godz. 19.00, po 
godzinie 19.00 wozy dzienne 
będą zjeżdżać z krańcowych 
przystanków do macierzystych 
zajezdni. Od godziny 20.00 do 
godziny 6.00 dnia 25 grudnia 
będą kursować wozy z nume­
racją nocną linii 230, 230, 238, 
240, 250, 255 co 60 minut, 222 co 
140 minut. 280 co 90 minut o 
raz tramwaje nocne linii 20 
co 30 min., linii 50 i 80 co 60 
minut i linii 90 co 45 minut.

W dniu 25 grudnia (środa 
drugi dzień świąt), tramwaje 
i trolejbusy dzienne będą kur 
sować od godz. 6.00, autobusy 
linii bocznych od godz. 7.00, 
po godzinie 7.00 do godziny 
13.00 Częstotliwość będzie do­
stosowana do zmniejszonych 
potrzeb. Od godziny 13.00 czę­
stotliwość z. małymi wyjątka­
mi jak w każdą niedzielę.

Autobusy linii 103, 127. 133, 
13«. 137, 144, 149, 154, 155, 164, 
t«5 nie będą kursować.

Autobusy linii 101. loł. 129, 
156, 157, 159, 161, 168 będą kur­
sować od godziny 13.00.

W dniu 26 grudnia komuni­
kacja będzie czynna jak w 
każdą niedzielę.

dowa pierwszego w Gdań­
sku hotelu z kategorii 
„lux’* o nazwie „Hevelius”.
Jak informowaliśmy — u- 
mowny termin oddania te­
go hotelu do użytku nakreś 
łono na 1976 r. Były wpraw 
dzie pewne zahamowania 
na budowie z powodu nie- 
zamknięeia na czas ulicy 
Heweliusza dla ruchu pie­
szego (a pracuje tu prze­
cież potężny dźwig), ale te 
kłopoty budowlani mają 
już właściwie za sobą.

Mimo nie zawsze najlep­
szej pogody roboty na bu­
dowie przebiegają spraw­
nie. Skończone są prace 
przy budowie kondygnacji 
mieszkalnych, teraz wyko­
nuje się konstrukcje stro­
podachowe, które gotowe 
mają być w połowie stycz­
nia. Następnie rozpoczną 
się roboty w tak zwanei 
niskiej części hotelu, częśc: 
reprezentacyjnej gdzie znaj 
dować się będzie m in. sala 
bankietowa, sale restaura­
cyjne, kawiarnia, cocktail-

W sklepach z zabawkami 
i artykułami sportowymi 
— coraz ■większy ruch. 
Liczne mamy i tatusiowie 
nie wzdrygają się nawet 
stać w długich kolejkach, 
aby tylko zdobyć dla swo­
ich pociech jakieś gustow­
ne prezenty pod choinkę. 
Oprócz zabawek, wielkim, 
powodzeniem cieszy się 
także sprzęt sportowy. 
Wszelkiego rodzaju sanki, 
łyżwy i narty znajdują 
wielu nabywców, choć u- 
biegłoroczne doświadczenia 
i dotychczasowa aura każe 
mieć jak najgorsze prze­
czucia. co do ich właściwe­
go wykorzystania. Może je­
dnak mimo wszystko speł­
nią się gorące życzenia naj 
młodszych i zimowe ferie 
upłyną pod znakiem zabaw 
na lodzie i śniegu?... ^

Fot. W. Nieżywńński

bar, elegancki sklep cukier 
niczy i całe zaplecze gastro 
nomiczne (w tym także 
własna piekarnia i wytwór 
ni a wód gazowanych).

Pierwszy kwartał przy­
szłego roku będzie zresztą 
bardzo gorącym okresem;

Doświadczają w ten spo­
sób mocno swych pasaże­
rów, a zwłaszcza tych dojeż­
dżających codziennie do pra 
cy. Regularnie dwa razy w 
ciągu- każdego tygodnia spó 
źniają się oni do pracy po 
kilkanaście, a nawet i wię­
cej minut. W ubiegłym tygo­
dniu wóz, który odjeżdżać 
rr,o z Os owej o 6.10, wcale 
się nie zatrzymał, ten o 6.25 
'wypadł z kursu, autobus od­
chodzący o godz. ó.40 —nie 
zjawił się — tak że znęka­
nych podróżnych zabrał do­
piero wóz o godz. 6.55.

Podobna sytuacja była ró­
wnież dwa tygodnie temu 
Narzekali wtedy zarówno 
mieszkańcy, Wysokiej, puez 
którą autobusy te przejeż­
dżają, jak i Osowej, Coś 
tym fantem, to znaczy z bra­
kiem obowiązkowości, z nie­
solidnością kierowców, trzeba 
zrobić. (z)

DZIŚ
...o godz. 19 w Klubie MFiK 

w Gdyni koncert w Wykon« 
niu solistów Teatru Muzyczne­
go.

W NIEDZIELE
...o godz. 10 na strzelnicy 

przy ul. Kopernika w Gdańsku 
odbędą się zawody strzeleckie 
organizowane przez Zarząd 
Miejski LOK i Zarząd Miejski 
TKKF w Gdańsku. Zwycięzcy 
Otrzymają pamiątkowe patery 
i dyplomy. W imprezie mogą 
wziąć udział mężczyźni i kobie 
ty, mieszkańcy Gdańska, któ­
rzy ukończyli 16 rok żyda. nie 
zrzeszeni w strzeleckich klu­
bach sportowych jak też nie 
mający zawodowo styczności 
bronią palną.

„Bąbelki-’ zapraszają w nie­
dziele na spacer na trasie: 
Gdańsk — Siedlce — Piecki 
Brętowo (8 km). Spotkanie u- 
czestników przy pętli tramwa 
jowej w Siedlcach o godz. 8 
(pętla d!a tramwajów' nr 1, 10 
i lł).

Ważą się jeszcze sprawy 
elewacji hotelu. Dokumen­
tacja jej rysuje się już 
wprawdzie w Zabrzu, ale 
nie zapadła jeszcze decyzja 
czy będzie to elewacja z 
aluminium czy z odpowied 
niej blachy pokrytej etna-

GDAN5K, Opera, Legenda 
Bałtyku, g. 19. Teatr „Wyb­
rzeże”, Porwanie Ssbinek. g. 
18. SARP, Kabaret Strzelnica, 
g. 22.

SOPOT, Kameralny, Zeszłe­
go lata ^ czulimsku, g. 13.

GDYNIA, Muzyczny, ulecz. 
Zakł. Dom Kultury (ul. Pol­
ska), Przez różowe okulary, 
g. 56, 18.15, 20.30. Dramatycz­
ny, Świętoszek, g. 18 (Nowy 
Port w Gdańsku).

W Gdańsku Narodowe, g.
9— 14: Morskie, g. 10—1«, Hi­
storii Miasta Gdańska, godz.
10— 16; Archeologiczne, g- lo­
ts ; pałac Opatów w Oliwie, 
g 9-13-

W Gdyni Oceanograficzne 1 
Akwarium Morskie, g, 11—18- 

W Helu Rybołówstwa, g. 
10-17.

W Malborku Zamkowe, g.
0_15

W Kwidzyn!« Zamkowe, *.
9—15.

W Sztutowie Stutthof, g. 8—
15.W Pucku Etnograficzne ~
g. 11—15.

We Wdzydzach Kaszutoaki
park Etnograficzny, g. V«—17. 

W Elblągu, g. 12—16.
W Wejherowie Piśmiennic­

twa 1 Muzyki Kaszubsko-Fo-
morsklei e 1Ö—16.

Kina

MiGaWkl
KTO BY POMYŚLAŁ
...że zwykle, blaszane 

skrzynki listowe, znajdują 
ce się. w klatkach schodo­
wych domów mieszkalnych 
— to rzecz nieosiągalna. 
Nieosiągalna dla nowych 
bloków mieszkalnych.

Tego rodzaju kłopot ma­
ją lokatorzy jałowca przy 
ul. Leszczyńskich 7 C na 
Przymorzu. Zabiegają oni o 
skrzynkę od przeszło dwóch 
miesięcy, ale bezskutecznie. 
Rolę jej spełnia więc nadal 
murek, na którym: listo­
nosz kładzie wszystkie 
przesyłki pocztowe, licząc 
na samoobsługę mieszkań - 
ców domu.

Giną więc listy masowo, 
masov)o też wpływają skar 
gi i zażalenia do pobliskie- 
oo urzędu pocztowego. Tu 
mieszkańcy tego 10-piętro- 
wego jałowca dowiedzieli 
się ostatnio, że muszą je­
szcze poczekać, bo... pro­
dukcja skrzynek poczto­
wych jest ograniczona. 
Czym ograniczona?

KIM BYŁA 
TA DZIEWCZYNA?

W Gdyni Chyloni is­
tnieje ulica, zaopatrzona w 
tabliczkę informacyjną z 
nazwą „ul. Da-ntyszki”. Pod 
taką też nazwa figuruje w 
planie miasta.

Z wrodzonej ciekawości

zajrzeliśmy do encyklope­
dii. Przeczytaliśmy tam, że 
Jan Bantyczek był bisku­
pem warmińskim, doradcą 
Zygmunta Starego i poetą. 
Walczył też o prawa pol­
skie do Bałtyku, co oczy­
wiście predestynuje go jak 
najbardziej do posiadania 
w Gdyni ulicy swego imie­
nia.

Encyklopedia nie wspo­
mina jednak ani słowem o 
żadnych innych osobach o 
tym samym nazwisku. Kim 
loięc była tajemnicza Dan- 
tyszka? Może córką na wy­
daniu? Ale w takim razie 
— zgodnie z polskim oby­
czajem — ani chybi powin­
na się nazywać Dantysz- 
kówna! (rt)

NIE TĘDY DROGA!
Do budynku ubezpieczal- 

ni przy ul. Żwirki w Gdy­
ni prowadzą drzwi, na 
których umieszczona jest 
duża podłużna tabliczka z 
wyraźnym napisem „Za­
mykać drzwi”. O ile nam 
jednak wiadomo na podsta 
wie długotrwałej obserwa­
cji, drzwi te zawsze pozo­
stają otwarte.

Czyżby więc do ubezpie- 
czalni przychodzili sami a- 
nalfabeci? Jeśli tak, to by­
wają pod niewłaściwym a- 
dresem. Tego rodzaju nie­
domaganie najlepiej leczy 
szkoła podstawowa.

(ri)

Tamką po omacku
Biada mieszkańcom do­

mów przy ulicach Tamka i

Pierwszy w 
i kategorii „lux”

osadzać się bowiem będzie 
drzwi i okna, oraz stawiać 
ścianki działowe. W następ 
nym kwartale przewidzia­
ne jest tynkowanie C2ęści 
wysokiej hotelu, która po­
siadać będzie 530 miejsc 
noclegowych w pokojach 
fjwu- i jednoosobowych 
oraz w apartamentach.

iią. Podobnie jest też w od 
niesieniu do dwóch ścian 
szczytowych: czy wyłożyc­
ie ceramiką czy efektowna 
mozaiką szklaną łub szkło- 
podobną.

Drugim nowym hotelem 
także Gdańskowi bardzo 
potrzebnym będzie „Novo- 
tet”, o standardzie średnio

PKP

...że 32 bm. od godz. 7,30 do 
11.40 na odcinku Gdynia Sto­
cznia — Gdynia Chylonia po­
ciągi elektryczne 3000 V będą 
zastąpione pociągami trakcji 
spalinowej. Przesiadka na sta­
cji Gdynia Chylonia, pociągi 
odjeżdżające z Gdyni Stoczni 
i z Wejherowa mają .zapewnia 
ne skomunikowanie się w Chy 
łoni. Odjazdy z Gdyni Stoczni
0 godz. 7.30. 8.04, 8.36, 9.12. 9.44, 
10.22, 10.54, 11.36. 11.51. Ze stacji 
Wejherowo o godz. 7.41, 8.29, 
8.57, 9.29. 10.08, 10.36, 10.56, 11.16
1 11.30. Przyczyna zakłóceń: 
roboty związane z podwiesza­
niem sieci wysokiego napięcia 
ned torami kolejowymi.

■europejskim, którego budo 
wę powierzono francuskiej 
firmie „Sodeteg”. I tu czas 
nagli, tym bardziej, że gdań 
ska ..przemysłówka” opóź­
niła nieco roboty ziemne 
Rozpocznie się niedługo — 
mimo to — szalowanie i be 
tonowanie rusztu funda­
mentowego, gdyż już od 1 
marca francuska firma 
przystąpi do montażu bu­
dynku głównego i części 
gastronomicznej. Termin 
oddania hotelu do użytku 
jest krótki: -wyznaczono go 
na koniec listopada 1975 r.. 
z tym, że Francuzi myślą 
nawet o październiku. Za­
planowanych tu jest 300 
stałych i 150 dostawnycb 
miejsc hotelowych, przy 
czym obowiązywać tu bę­
dzie system rezerwacji 
miejsc dla gości zagranicz­
nych.

W części gastronomicznej 
mieścić się będą: nowoczes 
ni* u-rządzona i wyposaio- 
n« kuchnia ora z restaura-

Pawia na Stogach ic Gdań­
sku, Biada późną jesienią i 
zimą, kiedy wieczór zapa­
da szybko i jest równie 
czarny jak noc. Jeśli ktoś 
z nich nie posiada latarki 
(o długim, mocnym pro­
mieniu światła) to nie 
przebrnie wieczorem, po o- 
macku bez wstąpnięcia co 
chwilę w kałużę, ani ul. 
Tamki, ani Pawiej. Z tego 
po prostu względu, że ulice 
te są nie oświetlone i peł­
ne wyrw i kałuż.

Niełatwa jest więc w ta­
kiej sytuacji droga do po­
bliskiego przy sta nu tram­
wajowego (przy pętli) czy 
powrót z niego do domu.

(zd)

eja 1 kawiarnia. W pobliżu 
hotelu, który stanie na 
Wyspie Spichrzów urządzo 
ny będzie pokaźny parking.

Podobny hotel, także zbu 
dowany przez francuska 
firmę „Sodeteg”, tylko ° 
mniej zwartej zabudowie 
niż „Novotel” na Wyspie 
Spichrzów, stanie w Jelitko 
wie. Prace rozpocząć się ma 
ją już w lutym przyszłego 
roku, a zakończyć w następ 
nym, 1976 r. w7 marcu, 
a więc jeszcze przed 
sezonem. Nie będzie on 
włączony wprawdzie do 
międzynarodowego systemu 
rezerwacji, ale otrzyma mi 
mo to efektowne wyposa­
żenie. Według projektu ho­
tel (o 150 dwuosobowych 
pokojach) otrzyma kryty 
basen z podgrzewaną wo 
dą, saunę, a wf części gastro 
nomicznej dostępne nie tył 
ko dla gości hotelowych — 
obszerną restaurację i ka­
wiarnię.

Sofia DERECKA

GDANSK., henmgrad, poiop, 
tl CZ., poł., od 6 1-, g. 9. 12.30, 
16, 19.30 Kameralne, sprytny
Piotr, bulg., od 8 b,- g- 15.30; 
Druga twarz ojca chrzestnego, 
wł., od !5 lat, godz. 17.30,
19.30. Kosmos, przygody Hu~
cka Firma, radź., od 6 lat; 
g. 16: Prywatny detektyw,
ang., od 15 h i IB, 20. 
Drukarz. Iwan Wasilewicz 
zmienia zawód, radź., od 6 1., 
g. 16.45: W kręg« zła, ftt, od 
.15 h. g. IR.45. Gedania, Win­
netou i król nafty, jug., od 61., 
g. .18; Gniazdo, poi., od 6 lat, 
g. 18, 20.15. Piast, Jak to się 
robi, poi., od 6 1-, 8- 16; Sza­
leństwo miłości, norw., od 18 
lat. g. 18. 20. Przyjaźń, John 
i Mary, USA, od 15 1.. g. 16, 
18, 2-i.' Watra — Dom Harce­
rza, Pan Hułot wśród samo­
chodów, fr., od 6 1., g- 15 i U; 
Heca. RFN, od 15 I.. g. 19 
jrau — Studyjne, Szepty i 
krzyki, szwedzki, od 15 1„ g. 
lfi. 18. 20.

WRZESZCZ, Bajka.' Droga 
buiza, fr.. od 15 1., g. 16, 12.30, 
.15, 17.30. 20. Znicz, Mildść i 
anarchia. włoski. od 18 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. Tramwa­
jarz. Wielka włóczęga, fr.. 
bez ogr., g 15.45. .18; Kiedy 
legendy umierają, USA, od 1* 
lat. g. 20. Zawisza, Strach na 
wróble, USA, od 15 h. godz. 
15.45. 18, 20.

OLIWA, Delf»«, Wiosno pa­
nie sierżancie, poi., od 6 1-, 
g 15. 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja —
Wódz Piusów, radź., od 6 1..
g. 16, 18. 20.

SOPOT, Bałtyk, potop l i TT 
cz., poi. od 6 i., g. 16. polo­
nia, Ktoś czyha na moje ty­
cie, czes., od 15 1-, g. 16, 13 
20

GDYNIA, Warszawa, Potop, 
II cz,. poi., od 6 1., g. 10.30,
13.30, 16.30, 19.30. Goplana, Y-l 7, 
hulg.. od 15 1., g. 10. 13. 14. 16. 
18, ’20. Atlantic — Studyjne — 
Godzina z.a godziną, poi,, od 
15 h. g. 16, 13. 20

ORŁOWO. Neptun, - Weroni­
ka.' rum., od 6 h, g. 15: Pój­
dziesz ponad sadem, poł., od 
15 1.. g. 17. 18.45

GRABÓWEK. Fala, Trzy o- 
rzeszki dla Kopciuszka, czes., 
od 6 1., g. 15.30. Dramat namięt 
ności, kanad., od 15 1.. g- 17.45, 
20.

CHYLONIA, Promień — Nie­
widzialny batalion, jug., od 
SI., g 15 3fl Zapis zbrodni. 
doL. od 15 S. 17.45. 20.

O BLUZĘ. Marynarz, Wyzwa­
nie dla Robin Hooda, ang-- 
od S h. g 17: Nie ma moc­
nych. poi., od 6 1.. g. 19-

RUMIA, Aurora, Sami swoi. 
poi., od 6 1.. g, 18; Nie ma moc 
nych. ooh. ód 6 1.. g. 16, 20.

OKSYWIE. Mewa, Pilnujcie 
Zuzi, NRD, od 15 1.. g. 19.30.

MAŁY RACK. Jagienka — 
piecz.

SOBOTA
PROGRAM LOKALNY

11,40 — Reklama, 12.05 —
Koncert życzeń, 16.15 — Spor­
towe rozmaitości, 16.35 — Ka­
ruzela przebojów. 17.00 — Prze­
gląd aktualności wybrzeża. 
17.15 — Komentarz aktualny, 
17.25 — Czwarta zmiana — au­
dycja rozrywkowa, 1.8.05 —
Koncert życzeń dla PCK.

PROGRAM I
10.30 —- „Cudzoziemka’' frag- 

ment 2 powieści M. Kuncewi­
czowej, ‘ 10.40 — Piosenkarskie 
nowości z Rzymu, 11.00 — „Z 
lubelskiej tonoteki muzycz- 
nej’\ 11.18 _ Nie tylko dla 
kierowców, 11.25 ~ Co slychac 
w świecie. U.30 — Sobotni
koncert chopinowski, 12.25 — 
Kwadrans z grupą „Generał”, 
12.49 — Koncert życzeń, 13.00 
~ Słuchamy Zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk”, 13.15 Rolni­
czy kwadrans, 13.30 — „Ryt­
my lat 70”, 14.00 — Ze świa­
ta nauki i technika, 14.0,5 — 
„Nasi ulubieńcy” — opraco­
wała Leokadia Wasilewska,
14.30 — Sport to zdrowie, 14.35 
— Studio nowości instrumen­
talnych, 15.05 — Listy z Pol­
ski, 15.10 — Muzyka i poezja 
wiersz« Konstantego Ildefon­
sa Gałczyńskiego, 16. to — Pro­
pozycje do „Listy Przebojów”,
13.30 — Podróże muzyczne po 
kraju, 17.00 — Rediokurier, ma­
gazyn, 18,00 — Muzyka i aktu­
alności, 18.25 — Nie tylko dla 
kierowców, 18.30 — Przeboje 
nonstop, 19.15 — Gwiezdy eii-

rpejskich estrad, 19.45 — Z 
sięgarskich witryn, 20.00 — 
•odwieczorek przy mikrofo­

nie, 21.30 — Kronika sportowa 
i komunikat Totalizatora Spor 
1 owego, 21.43 — „Walee kontra 
tango”, 22.15 — „Jazz dla wszy 
stkich”. 22.30 — Sobotnia dy­
skoteka, 23.05 — Koresponden­
cja z zagranicy. 0.05 ~ Kołen- 
darz Kultury Polskiej, 0.10 — 
Koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kra­
ju, 0.30—2.55 — Program noc­
ny.

Fryzura 
czy jedzenie?

Przv ul. Spadzistej (obok 
Zaroślaka) w Gdańsku 
wzniesiono nie tak dawno 
kilka wielopiętrowych bu­
dynków'. Mieszka w nim 
kilkaset osób _ i wszyscy z 
niecierpliwością czekają na 
sklepy. W pobliskim pawi­
lonie zlokalizowano zakład 
fryzjerski’ reperacje obu­
wia. pralnie i sklep obuwni 
czy. Usługi oczywiście są 
ważne, ale nie przesadzaj­
my: jak często przeciętny 
obywatel strzyże w'losy lub 
naprawia buty? Bo pieczy­
wo je codziennie. Czy nic 
to iue mówi specjalistom 
od ustalania sieci handlo­
wej? Najbardziej by tam 
był jednak potrzebny sklep 
spożywczy — żebv nie trze 
ba było nosić zakupów ze 
śródmieścia. <*>

PROGRAM HI
17.05 — „622 upadki Bunga ' — 
i« ode. pow. S, I. Witkiewi­
cza, 17.15 — Kiermasz płyt — 
audycja Romana Waschki, 17.40
— Pół żartem, pół serio — au­
dycja reklamowa, 17.50 — Mu- 
zykobranie, 18.30 — Polityka 
dla wszystkich. 18.45 — Muzy­
kalny detektyw, 19.15 — Ksią­
żka tygodnia, 19.30 — Ekspre­
sem przez świat. 20.00 — Ko­
rowód taneczny, 20.50 — „Swia 
dek” — słuchowisko Marcina 
Wolskiego, 21.05 — Aktualno­
ści nie "tylko muzyczne, 21.50
— Opera tygodnia — Jacques 
Halevy — „Żydówka”, 22.00 — 
Fakty dnia. 22.08 — Gwiazda 
siedmiu Wieczorów — Salvato­
re Adamo, 22.15 — Co wieczór 
powieść w wydaniu dźwięko­
wym, 22.45 — Betbenia śpie­
wa piosenki Noeła Rosa, 23.0e
— Zimowe motywy, 23.05 — 
Wieczorne spotkanie z zespo­
łem Fleetwood Mac, 23.45 — 
Program na niedzielę. 23.50 —- 
Na dobranoc gra Wojciech

Utelewizjal
SOBOTA 

PROGRAM I

10.00 — „Allegro co-n brio” — 
film fab. prod. jug. (kolor).

15.00 — TELEKEKLAMA — (Z 
GDAŃSKA).

15.20 — PANORAMA ' — MA­
GAZYN INFORMACYJNY 
(Z GDAŃSKA).

15.40 — Telewizyjny 
tor Wydawniczy,

16.00 — Dziennik tv
16.10 — Dla dzieci:

(kolor)
16.35 — Decybele — plakat fil 

mowy.
16.45 — „Łukasz” — film TVP 

(kolor),
17.45 — z cyklu: „Światłoczuły 

notatnik” — Życiorys zwy­
czajny — kolor,

18.05 -- „Domowe jedzonko” 
— angielski progr. rozryw­
kowy — kolor,

18.30 —- Pegaz — magazyn ak­
tualności kulturalnych,

19.20 — Dobranoc — Pomysło­
wy Dobromir (kolor),

19.30 — Monitor — kolor,
20.20 — „Poślizg” — film fob. 

prod, polskiej (od 13 1.) — 
kolor,

21.43 — „Jesienny Pan” pro 
gram rozrywkowy (kolor),

22.40 — Dziennik Tv (kolor),
23.00 ~~ Wiadomości sportowe 

(kolor),
13.15 — „Jara da Cimrrnan” — 

program rozrywkowy opar­
ty o teksty autorów czecho­
słowackich.

In form a-

(kolor), 
„Sobótka”

Uwaga!
Punkt krwiodawstwa w 

Szpitalu Morskim w Gdy- 
ni-Redłowie będzie nie­
czynny w poniedziałek (23 
bm.), wtorek 24 bm. oraz 
w dniu 31 bm., t.j. w przed 
dzień Nowego Roku.

Zgubiono-znaleziono
P. C. Pod bielski zam. Sopot, 

ul. Chopina l kl. B m 14 (teł. 
52-17-18 po gocla. l8) znalazł 
18 bm. pieniądze w Urzędzie 
Pocztowym w Sopocie. P. M. 
Czajkowska (teł. 41-73-25) zna­
lazła 17 bm. zegarek damski 
w autobusie Unii „124”. P- tC. 
Tyłewski zam. Gdańsk, ul. 
Chłodna 9/10 znalazł 19 bm. 
rękawiczkę futrzaną.

PROGRAM II
17.15 — Z cyklu: Spotkanie ze 

sztuką — grafiką nie tylko 
prasowa (kolor),

18.00 — Tańczy Barbara Bitt­
nerówna.

18.15 — „Na ziemiach pradaw­
nej Gondwany” — film dok. 
prod, radź (kolor).

19.20 —- Dobranoc — Pomysło­
wy Dobromir (kolor),

19.30 — Monitor - kolor,.
20.20 — Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy.
21.50 — 24 godziny (kolor).
22.00 —• „Loża” — magazyn 

aktualności kultur, (kolor).
22.40 — „Co ważne w życiu”

— film fab. prod. CSRs — 
(kolor), od 15 1.

NIEDZIELA 
PROGRAM I

8.05 — Alarm p r ze ci w po wodzi o 
wy trwa

8.40 — Bieg po zdrowie
8.35 — Program dnia
9.00 — Dla młodych widzów:

Teleranek: w programie m, 
innymi — „Psi pazur” — ode. 
IV filmu z serii: ..Czterej
pancerni i pies”

10.30 — Antena — informacje 
o programie TV (kolor)

11.00 — Z cyklu: Drogi z wy cię 
stwa — ..Wojna w Afryce” — 
film dok. prod, angielskiej 
(kolor)

12.20 — Dziennik TV (kolor)
12.40 — Z kamerą w Konopni­

cy
13.00 — Studio muzyki rozryw­

kowej
13.30 — Piórkiem i węglem (z 

Krakowa)
13.55 — Dla dzieci: „Ramaja- 

na”
15.05 — Estrada Poetycka — 

Tgnacy Krasicki „Pijaństwo”
15.15 — „Ludzie i żywioł” —

— reportaż
15.30 — Lektury Pegaza (kolor)
15.45 — Losowanie Toto-Lotka
16.00 — Wielka Gra — teletur­

niej
16.50 — Refleksje obywatelskie
17.10 — polski Film Dokumen­

talny — „Gdy wszystko było 
pierwsze”

17.45 — Przeboje znanego zespo 
lu „Middle of the Road” 
(Wielka Brytania): Reżyseria: 
Jerzy Gruza, realizacja TV:

Marian Ligęza (kolor) <k 
Gdańska)

18.10 — Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy

19.15 — Dobranoc — wieczo­
rynka — kolor

19.30 — Dziennik TV (kolor)
20.20 — Bajka dla dorosłych 

„Zaliczka”
20.25 — „Puccini” — ode, V 

(ostatni) prod, włoskie! {ko­
lor)

21.45 — „Sam na sam” z Józe­
fem Szajną — (kolor)

22.45 — Informacyjny magazyn 
sportowy

23.45 — Program na poniedzia 
łek
PROGRAM OŚWIATOWY

0.20 — TTB: Chemia — lekcja 
27 — Aldehydy i ketony (z 
Gdańska)

6.50 — TTR: Mechanizacja rol­
nictwa — lekcji li (z Poz­
nania)

7.25 — TV Kurs Rolniczy
7.55 — Frzj’pominamy, radzimy
8.15 — Nowocaeśność w domu 

i zagrodzie
PROGRAM II

14.15 — Program dnia
14.20 — Z cyklu: „Gospodarność

i ja”
14.35 — „Portret z autografem*0 
_ program TV NRD (kolor)

15.15 — „W Tawernie pod Bóżą 
Wiatrów” — program pod 
red. Jerzego Ringera (z Gdań

13.45 Militaria —• Obronność 
v— Nowoczesność

16.15 — Dla młodych widzów: 
„Złote wrota” — teatrzyk 
piosenki dziecięcej TV Sło­
wackiej

17.05 — „Śpiewają” — wyk*? 
Regina Thoss, Klaus Sommer, 
Hans Juergen Beyer (kolor)

17.35 — Świat — Obyczaje 
Polityka

18.05 — „Ostatnie słowo” •» 
ode. II, film prod. NRD

19.15 — Dobranoc — Wieczory« 
ka — kolor

19.30 — Dziennik TV (kolor) 
20.20 — „Małe variete” — pro- 

grana rozr. TV NRD 
20.55 — „W domu mistrza Ja­

na” — reportaż filmowy, 
scen. i real.: Zdzisław WóJci 
kiewicz (kolor)

21.45 — Teatr TV: Eliza Orze­
szkowa: „Justyna0', Adapta­
cja: Kazimierz Radowicz, Re 
żvseria: Marek Okopióskl,
Real. TV Marian Ligęza, 
Scenografia: Elżbieta Nowiń­
ska i Włodzimierz Komorow­
ski, Wykonawcy: Justyna
— Wanda Neumann, Marta — 
Irena Maślińska, Jan — Sta­
nisław Fronckowrak, Emilia
__Teresa Lassota, Kirło —
Zbigniew Mamont, Rożyc *— 
Jan Twardowski, Teresa 
Barbara Patorska, Benedykt 
_ Stanisław Michalski, Zyg­
munt — Andrzej Nowiński, 
Witold — Krzysztof Gordon, 
Orzelski — Tadeusz Gwiazdo­
wski, Kirłowa — Ludmiła Le 
gut, Anzelm — Lech Skoli­
mowski, Fabian — Lech 
Grzmociński. Matka Jana ~~ 
Anna Chodakowska (z Gdań­
ska)

23.15 — Program na poniedzia­
łek

i Apteki I
STAŁE DYŻURY NOCNB 

od godz. 21—6
Apteka nr 21 — Gdańsk*

-Orunia, ul Jedności Robotni* 
czej. 111; nr 80 _ Gdańsk*
Stogi, u!. Hoża 12. nr 4 — 
Gdańsk. Nowy Port, ul. Oliw- 
ska 83/4: nr 20 - Gdynia-
Orłowo. ul. Boh. Stalingra­
du 66

STAŁE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE ) ŚWIĘTA 
Apteka nr 70 — Gdańsk — 

Siedlce ul Kartuska 17; nr 86 
- Gdańsk, al Zwycięstwa 49; 
nr 7 - Gdańsk — Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 83; nr 116 — 
Gdańsk — Przymorze ul. Krzy 
woustego 25; nr 15 — Sopot, 
ul. Boh Monte Cassino 21; 
nr 13 - Gdynia, ul. Starowiej- 
ska 34

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek ood nr tel. 418.

[Sipitalel
1 1 inrrnrrmi—^ffirrlJII

OSTRY UtZCR PEŁNIĄ: 
Szpital Wojewódzki w Gdań­

sku, ul. Świerczewskiego 1.7.* « •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerołogicznycb 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni, przy ul. 22 Lipca 44, 
czynny w poniedziałki, wtorki, 
czwartki * oiatki w godz 19—'7. 
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk- W nzeszćz — nagłe wy 

pad ki teł. 41-10-00 zachorowa­
nia i inne zgłoszenia, telefon 
32-36-14. 32-39-24, 999; Gdańsk— 
dyżury pełni Przychodnia Ob­
wodowa orzy al Zwycięstwa 
31/32 we Wrzeszczu w godz. 
19.30 do 7 ! prze2 całą dobę w 
niedzielę, i święta. Są tu czyn­
ne gabinety: laryngologiczny, 
pediatryczny, chorób wewnętrj 
nych i stomatologiczny.

TELEFON ZAUFANIA
GDANSK — tel. 31-00-00 w 

godz. 16—6.* • •
TELEFONY ALARMOWE 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynia 
Pruszcz Gdański — 998.

Reporter 

zanotował
KOLIZJA

TRZECH SAMOCHODÓW
Wczoraj 0 godz. 16.20 na al, 

Grunwaldzkiej we Wrzeszczu, 
JOZEF C., prowadząc samo­
chód „Syrena” GF 6T-41, nie 
zachował ostrożności i najechał 
na tył samochodu „Skoda” GN 
55-17. Z kolei pchnięta „Sko­
da” uderzyła w stojącego „Fia­
ta” GN 07-12. W wyniku ko­
lizji pojazdy uległy uszkodze­
niu. Ofiar w ludziach nie by­
ło.

NIEOSTROŻNI PIESI
# O godz. 10.19 na al. Grun­

waldzkiej we Wrzeszczu, 53- 
letnia LUDWIKA B„ przecho­
dząc przez jezdnię w miejscu 
nie wyznaczonym wpadła pod 
samochód „Zuk” GP 14-83. Ko­
bieta doznała lekkich obra­
żeń.

© O godz. 15 w Gdańsku na 
skrzyżowaniu ulic — Marynar­
ki Polskiej i Uczniowskiej, 42- 
Ietnia BARBARA W„ bez upe­
wnienia się wbiegła na jezd­
nię i wpadła pod koła samo- 
chodti ciężarowego „Star” GN 
32-87. Nieostrożna piesza od­
niosła lekkie obrażenia ciała.

(JET)
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—-'sekretarz redakcji, S Czerska C. Stankiewicz ■ Dyrekcja ] sekretariat wydawnictwa
Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA — KSIĄŻKA

kwartalna - 45,50>ł. miesięczna - 15 zł. Informacji o “pJeSSSSSV Sa*-« «« —^omw. Upo^Hnionia Praey i Krążki RSW „Prasa

*tirn
RUCH” Targ Drzewny 3/łl 80-956 Gdańsk. Prenumerata roczna — 182 zł, półroczna - 91 zl, 

Książka — Buch” w całym kraju K Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.
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